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2 SIERPNIA 
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Cena 10 Gr. 
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Działko przeciwpancerne 


w akcji 


Nieustanne prowokacje w Gdańsku I na granicach Polski 


(a 


(IC 


odruchy 


pchają świat do katastrofy 


sąsiadujących z Niemcami ; otrzy- 
m spokoju ludności polskiej, która 
ęć, a gotowa jest w kazdej 
działania z naszą armią w razie napadu nieprzyja- 


ieznych miejscowości, 
j Ajadomosci 0 całkowitym 
WIE a swych codziennych zaj 


Z pogran 


nie przerywa ` 
chwili do współ 


: sze Z 
ciela na na i 
Księża Biskupi polscy 


iemic. 4 , vi 
y wydali już odpowiednie dla duchowien- 


„a na wypadek wojny. Wszyscy duszpasterze pozo- 
rządzenia * uiskach, mając w pieczy dobro duchowe 
wych Sip T: E CA Duchowieństwo — jak zawsze 
ołożenie AE p dla dobra Ojczyzny z wojskiem, wła 
keno. wap" obywatelskimi. Część duchowieństwa zosta 
abe w charakte rze kapelanów. 


wokacje niemieckie 


godz. 4.30 rano na odcinku 


stwa za 
staną na 5 
i obecne p 

. pędzie 
dzami i z 9183 
ta powołana do 


Dalsze Pro 


nikuje: Dnia 26 sier pnia o 


PAT komu ówki Stany, gminy Przystan, pow. kad w 
granicznym Elan! granicznymi 77 i 78 dwaj uzbrojeni żołnierze 
e amie 


pomiędzy K 
n iemieccy P F 
skimiw. odległ0571 


i i iedy byli na terenie pol- 
; li granice polska. Kiedy reni 
aa $a granicz nej ok. 150 m. zauważeni przez 
skutek starzału ostrzegawczego „padli na ziemię i 
strażników. nA rzedostali się do N icmiec. Zza linii granicznej oddali 
rzołgając się: P" 


jeder strzał Zz karabinu. 


i iej SCİ olka Zdziwujska, TE- 
i m. 0 godz. 5.30 w mł eJscowosc w 
Dnia 26 b. 1 


„ot; straży granicznej i posterunku ENE r" rych 
jon placówki 8 snik graniczny nie niecki przybliżył się do granicy 
Przasnysz: rid strzał w kierunku wsi Wólka Zdziwujska. Mie- 
i oddał 7 ae RUE! na odgłos strzału, widzieli strażnika 

> -į zaa 
szkańcy WS! 7 : 


i i ostał trafiony. 
à się. Nikt nie Z 
szybko oddalająceg? 


pow. inławskim naprzeciw słupa 


+ no W" 5 sę > : 

Dnia 26 b. 4% = SAH pod c7as pelni pia BAZIE 

graniczneg! o R Fais oraz ranny W -- Losu ©] r $ wc 

kapral Guben iech. Wypadek zdarzył się %00 m. od granicy po 
ki Wojciech. 


WiśniewS 
siropi poren VA 
| ali z u 

strzel Ranny a 
m. o godz. 
dzkie zo5t 


L. i żołnierze niemieccy, którzy 
Zabójstwa l c w Niemczech, poprzez gra- 
zaj b został w szpitalu w Mławie. 

m 4.45 budy nek placówki straży granicznej 
ał ostrzelany przez ciężkie karabiny maszy- 
"Limi seriami ze wzgórza od strony słowackiej z 
ótkimi se zy placówki. Prócz tego ostrzelano 
sj "kich karabinów maszynowych budynek stacji 
dwiema seriami 2 e iiki Kulc wybiły szereg szyb i dachówek. 
kolejowej Czarne 


Nad "Wd. 
Ofiar w ludziach nie hyło- 


Niemieckie bandy dywersyjne 


niemiecki konny artylerzysta 

26 b. m. o godz. "- w pobliżu miejscowości Dźwierznia na 
anicę RO: W wyniku strzałów, oddanych przez 

atu Pa tylerzy sta niemiecki żostał na teryto- 


nicę polską. 

Dnia 26 b. 
Czarne Beski 
nowe trzema kr 
odległości ponad 


8.20 rano 

Dnia 
przekroczył gT r 
terenie komisaria es 
polski patrol wWo0JS ; 


rium Polski zabity. no w rejonie Mosty Śląskie zazna- 


odz. 6 ra x mS A A 
Dnia 26 b. m. około = emjeckiej bandy dywersyjnej w liczbie oko- 
czyła się dzialalnosc n ń ma szynową. Banda ta przedostała 
le 50 osób. uzbrocć i konała napadu na stację ToT po- 
się na stronę polską Banda. 0st rzeliwana przez broniący Się po- 
sterunek P. P- Czorne. Daach dy wersantów zostało ranionych. 
; ała stę. 


sterunek, wycof 


ykają granice 


kozłami z drutu kolczastego. 
5wnież wszystkie przejścia 

pam zamknęły przejšc'a DANA na terenie komisariatu 

dze ane Zbąszy” rogatka—Gro" Wronki zostały zamknięte przez 


i Zhąszy 

graniczne 4503 ae Wronki z 17 rameni 
/ asowa PRE 
sdamer. Szosa zatar snie 


Hitler skapitulował 
przed Stalinem? 


Ribbentropa 
sowieckiego. : „ok . 
Stalin miał bowiem oswiadczyć 


Ribbentropowi. że uroczystości w 
Tannenbergu, gdzie dawna armia 
rosyjska poniosła 


Niemcy zam 


niemieckie wła- | 


w stolicy państwa 


26 6. W związku Z 
zamierzony ch. na 
a niemieckich uro 
u, w tutej 


MOSKWA. 
odwołaniem 
dzień 27 stierpni dia 
czystości w Tannen : 
ah Fakih politycznych Ta 
dza, że odwołanie to nastąpiło r 
życzenie Stalina, wyrażonego po 


Si iako determinacja 
à r bytności ZSRR ja 
adresem Hitlera podczas 


ołnierza polskiego 


jedną z najwięk 
3 i h łębiły nastroje przygnę- 

z byłyby zrozumiane w c pogiębiiy Je prz $ 

szych klęsk, by przeciw-: bienia i paniki w społeczeństwie 


| 


gry m E Z, POZ Z ZE ZOZ OZN NE BA 


ko państwu sowieckiemu. Ribben 
trop ze swej strony miał obiecać 
że pow.tórzy życzenie Stalina Hit- 
lerowi. 

Początkowo moskiewskie koła 
polityczne nie przywiązywały do 
tej pogłoski większego znaczenia, 
nie wierząc, by kapitulacja Hitle- 
ra przed Stalinem mogła się po- 
sunąć aż do tego stopnia. Berliń- 
skie wiadomości o odwołaniu uro- 
czystości tannenberskich potwier- 
dzają jednak fakt kapitulacji hit- 
ieryzmu przed Sowietami. 


Komunikacja tele- 
foniczna z Pragą 
przerwana 


PARYŻ, 25.8. Havas donosi z 
Zurichu, iż od soboty wieczorem 
koraunikacja z Pragą jest przes” 
wana i wszystkie połączenia tele- 
foniczne z zagranicą zostały za- 
wieszone. 

Ukbiegłej nocy żołnierze armii 
niemieckiej zajęli lokal czeskiej 
agencji telegraficznej. Z bronią 
w ręku żołnierze niemieccy wkro 


iec 


czyli do pokojów koresponden- | przekonać rząd angielski, że W.|cjalne koła włoskie wobec sytua- 


tów zafranicznych. rozkazując im 
pozostać na miejscu. W tym cza- 
sie odbyła się rewizja w całym 
budynku i przerwano komunika- 
cję telefoniczną. Rewizja w loka- 
lu czeskiej agencji telegraficznej 
trwała całą noc. Liczba areszto- 
wanych nie jest ustalona. 


Barykady na gra- 
nicy holendersko- 
niemieckiej 


AMSTERDAM, 26.8. Holender- 
ska agencja telegraficzna donosi: 
W m. Kerkrade ubiegłej nocy u- 


rzędnicy niemieccy, pełniący służ | 


bę na granicy niemiecko - holen- 
derskiej, zastąpieni zostali przez 
żołnierzy niecmieckich. Drogi pro 
wadzące przez granicę zostały za 
barykadowane zasiekami z drutu 
kolczastego. Wszelki zaś ruch ko- 
łejowy uległ przerwie. Dyrekcja 
kolei holenderskich została zawia 
domiona przez władze niemieckie 
że komunikacja na linii Winters- 


wijk -- Borken została przerwa- | 


Francja zabezpiecza 
wybrzeże morskie 


PARYŻ, 26. 8. (Tel. wł.). Dziś 
prem. Daladier natychmiast po 
przybyciu do ministerstwa wojny, 
przyjął ambasadora brytyjskiego 
Philippsa. Po rozmowie z ambasa 
dorem brytyjskim prem. Daladier 
odbył dłuższą konferencję z mini 
strem spraw zagr. Bonnet, z sekre 
tarzem generalnym M. S. Z. Le- 
ger. Następnie premier przyjął 
ambasadora St. Zjednoczonych 
Bulitta. 

Francuski urząd morski ogłosił 
zarządzenie, na mocy którego żad 
nym statkom nie wolno zbliżać 
się do wybrzeża Normandii nocą 
na odległość mniejszą od 6 mil, a 
w dzień na odległość .3 mil, pod 


grożbą natychmiastowego  znisz- 
czenia. 
Na zasadzie decyzji ministra 


spr. wewn. i w wykonaniu dekre- 
tu, który dziś rano ukazał się w 


Dzienniku Urzędowym czasopis- 


ma „Humanite“ i „Le Soir“, zo- | 


staly z dniem dzisiejszym zawie- 
szone. Premier Daladier przyjął 
o godz, 12.40 ministra spr. wewn. 


Sarraut, który zawiadomił go o! 


decyzji zamknięcia 
dzienników. 
AMB. FRANCUSKI 
OPUSZCZA MOSKWE 
PARYŻ, 26. 8. PAT. Ambasador 


tych dwóch 


Francji w Moskwie Naggiar opu- ` 


szcza na polecenie min. Bonnet 
Moskwę, udając się na Spotkanie 
z ministrem do Paryża. Celem 


zdania mu sprawozdania z sytua- | 


cji, jaka się wytworzyła po zawar- 
ciu paktu niemiecko - sowieckie- 
go. 
wanych twierdzą, że chodzi tu o 
normalne nawiązanie 
ambasadora z centralą, nie zaś o 
jego odwołanie, 


Bluff czy decyzja wojny? 


BERLIN, 26.8. (Tel. wł.). Zda- 
niem obserwatorów zagranicz- 
nych, rozmowa ambasadora Hen- 
dersona z Hitlerem, która odbyła 
się, jak wiadomo, z inicjatywy 
kanclerza Hitlera, może mieć prze 
łomowe znaczenie dla dalszego 
rozwoju sytuacji. Jak donoszą z 
Londynu, amb. Henderson na- 
tychmiast po przybyciu do stoli- 
cy Anglii był przyjęty przez pre- 
miera Chamberlaina w obecności 
lorda Halifaxa, z którym odbył 
dłuższą konferencję. 


W Berlinie wiadomość o po'pi 
saniu sojuszu polsko - angielskie- 
go i o odwołaniu uroczystości w 
Tannenbergu, jak również 
wstrzymaniu międzynarodowej 
komunikacji lotniczej w Niem- 


niemieckim. Antypolski szał pra- 
Sy nemieckiej i kłamliwe zapew- 
nienia, iż Niemcy nie będą wal- 
czyły na dwóch frontach, bynaj- 
mniej nie poprawiają nastrojów 
w Niemczech. 

Przebieg rozmowy amb. Hen- 
dersona z Hitlerem jest otoczony 
ścisłą tajemnicą. Według krążą- 
cych tu pogłosek, kanclerz Ihtler 
miał oświadczyć, że postanowił 
wystąpić w obronie „uciśnionej* 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Ponadto Hitler miał usiłować 


E 


Wypogodzenie 


Przewidy ie 
w dniu 27 dec Preek pogai 
Pogoda słoneczna 
nym zachmurzeniu. 
w ciągu dnia około 
miarkowane wiatry 


o umiarkowa- 
Temperatura 

26 stopni. U- 

ze wschodu. 


W kołach dobrze poinformo- | 


kontaktu , 


| Brytania nie powinna się micszać 
|do stosunków polsko-niemieckich. 
| W kołach politycznych Berlina 
uważają, że wczorajsze posunię- 
|cie Hitlera może być równie do- 
brze nowym aktem w wojnie ner- 
wów, jak i dowodem, że Niemcy 
zdecydowały się na wojnę, 

W tutejszych kołach dypłoma- 
tycznych oceniają sytuację jako 
bardzo poważną, nie wykluczają 
jednak możliwości bluffu ze stro- 
ny Niemiec. Wskazują tu przy 
tym na zupelny brak przygoto- 
wań wojskowych na większą ska- 
|lę we Włoszech i wielką wstrze- 
miężliwość, jaką zachowują ofi- 


cji międzynarodowej. 


STATKI NIEMIECKIE 
WRACAJĄ 
DO PORTÓW 


ENVERS, 26. 8. Wszystkie stat- 
ki niemieckie. znajdujące się w tu 
tejszym porcie, otrzymały polece- 
nie niezwłocznego przerwania roz 
poczętych prac nad załadowywa- 
niem lub wyładowywaniem i po- 
wrotu do portów niemieckich. Roz 
kaz został niezwlocznie wykona- 
ny. Przypomina się, że podokne 
rozporządzenie wydane zostało 
we wrześniu ub. r. Statki włoskie 
przebywają nada] w porcie. 


Rozszerzenie sojuszu 
polsko-francuskiego 


LONDYN, 26, 8. (Tel. wł.). Tu- 
tejsza opinia publiczna przyjęła 
|z dużym zadowoleniem podpisa- 
nie paktu wzajemnej pomocy mię 
„dzy Anglią i Polską, jako najdo- 
godniejszej odpowiedzi na pakt 
niemiecko-rosyjski. Zwracają tu 
uwage, że przymierze angielsko - 
polskie idzie znacznie dalej, niż 
istniejący sojusz francusko-polski. 
Według informacyj z kół rządo- 
wych, sojusz francusko-polski bę- 
dzie rozszerzony do tych samych 
granie, jakie otrzymał traktat an- 
gielsko - polski. 

Prem. Chamberlain odbyl dziś 
konferencję z min. Hałifaxem o- 
raz podsekretarzami stanu M. S. 
Z. Cartoganem i Butlerem. Na- 
| stępnie odbyła się rozmowa mię- 
dzy prem. Chamberlainem, lor- 
dem Halifaxem i amb. Henderso- 
| nem, 
| Duże wrażenie wywarła tu wia 
, domość, która nadeszła z Berlina, 
,iż do Gdańska odleciały niemiec- 
kie samoloty wojskowe. 


Gdańsk zatrzymuje 
dewizy 


| GDAŃSK, 26. 8. (PAT). 


| 


Bank 
gdański wydal okólnik w którym 
i wzywa gdańskie banki dewizowe 
do niesprzedawania aż do odwola 


MOCĄ ODBIERZEMY! 


nia dewiz w tym i złotych z t. zv 
kont „daxi“ oraz walutę polską. 
o tle chodzi o uregulowanie należ- 
ności w Polsce, 

Dotyczyło to także wypadków, 
w ktorych w okresie do 24 bm. 
gdańska komisja dewizowa oraz 
izba dla handlu zagranicznego w 
Gdańsku już udzieliły pozwoleń 
na nabycie dewiz. Dalej wzywa 

je banki dewizowe, by aż do od- 

wołania nie dokonywał wypłat 
z kont dewizowych wszelkiego 
rodzaju t. j. również rachunków 
złotowych „daki“ na rzecz osób 
PE i prawnych, zamiesz- 
kałych w Polsce. 

Władze gdańskie zarekwirowa- 
ły cały śpichlerz wraz z zapasami 
centrali rolników w Gdańsku, u- 
nieruchamiając tym samym wszcl 


| 
ki obrot zbożem. 
| 


Marsz. Balbo 
na inspekcji w Libii 


RZYM, 26. 8. (PAT). Marsza- 
łek Balbo powrócił z Włoch do 
Trypolisu. Niezwłocznie po swym 
powrocie marsz. Balbo qdbył na 
radę z dowódcami wojskowymi w 
Libii, po czym przeprowadził in- 
spekcję zmobilizowanych oddzia- 
łów. 


r zina 


„CO NAM OBCA PRZEMOC WZIĘŁA, 


< 


Iymn narodowy 


Nastroje antyniemieckie w Japonii 
Odpreżenie w koncesjach Hankau 


TOKIO, 26. 8. Domei donosi z 
Hankau o odprężeniu między wła 
dzami japońskimi a francuskimi. 
Komunikacja między dzielnicą 
chińską a koncesją francuską zo- 
stała przywrócona i odbywa się 
normalnie. Jak wiadomo, ograni- 
czenia w ruchu zostały 


naprężenia, które powstało mię- 
i dzy władzami japońskimi a fran- 
cuskimi. 


Zastoso- ` 
wane przed miesiącem wskutek. 


| PARYŻ, 26. 8. Havas donosi z 
j Tientsinu, „iż nastroje Japończy- 
ków, do niedawna wrogie prze- 
ciwko Anglikom, skierowały się 
obecnie przeciw Niemcom. Wielu 
Niemców opuszcza pośpiesznie 
Tientsin. Zauważono, że straże ja- 
pońskie na granicy dzielnicy eu- 
ropejskiej robią utrudnienia oso- 
bom. posiadającym paszporty nie- 
mieckie. 


i 


mmm Sw. Z 


e 

SLONCE 
SIERPIEN wschód Zachód 
4—39 18—36 

EBI RA ZZM ŻYC 
Wschód Zachau 

17— 6 2— 
NIEDZIELA DŁ dnia Ubyło 

| 13—57 2—48 


Dziś Przen, r. św. Kazimierza 


Jutro św. Augustyna 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. 


NARODOWY: .„Wesele Fonsia”. 

NOWY: W próbach „Baba — 
dziwo, 

POLSKI: Sztuka G, B. Shaw'a 
„Genewa”, 

LETNI: „Zgorszenie publiczne” 


MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa- 
ne“. 

KAMERALNY: Nieczynny. 

z FA QUI PRO QUU: Nieczyn- 


MALICKIEJ: Nieczynny. 
„8.15%: Operetka „Panna wodua”. 
ATENEUM: „Bi „Jżczęśliwe 


ws 


INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Haneczka i duch“—A. Burscha 
TIP - TOP: Rewia polityczna 


„Kte Kogo?” 


it ENA 


Informacje o filmach dozwolo- 
mych dla młodzieży tel. 7.11-25. 


HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- 
śca'* i rewia. 

ITALIA: „Pierwsza miłość” i dod. 

JURATA: nieczynne 

LOT: „W ogniu pocisków“ i „Praw 
dziwy przyjaciel”, 

KOMETA: „Orły morskie“, 
scenie rewin. 

MARS: „Drapieżne maleństwo” i 
dodatki. 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8). 
„Listy z pola bitwy”. 


na 


NAPOLEON: „Szyfr 413”. 
OLZA: „Jaryżanka” i „Prawda 0 
miłośłś. 


INO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: 

„DNE ze Fw 

PARAF ŚW. AUGUSTYNA: 
B= 

PANORAMA Il (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies, 

PRAGA: „Niewolnica Szanghaju" I 
„Geniusz sceny*. | 

PRASKIE OKO: „Miasto sę” 
i „Piraci preril'*, 

ROMA: „Pieśrfarź - Zachodu”: 

SOKÓŁ: „Pojedyftek”, „tobie 
„Av pułapce”. 
a STUE BIOS nieczynne. 

ŚWIAT: .Brawura” 
czony doradca”. 
NBT. 1-19 CSN ONE" a a] 
Pamietaj! Rowery A, RYROWSKIE- 
GO Leszno 26, tel !1-05-54 SĄ 

NAJLEPSZE! 


Kino ROMA 


początek 5, IE, Ostatni dzień 
w miedz. | Św. 4, a. 


wyświetla film p. t. 


i „Doświad- 


Peściarz Zachodu 


Nelson Eddy Virginia Bruce 
Victor Me Laglen Lionel 
Barrymore 


LISTWA Poli BITWY" 


Margaret Sullavan 
James Stewart 


== Ulgi ważne! == 


HOŁLYWOOD 


Pacz. w dni pow. » Ost "I 
w miedz. i święta 2.30, osi 


wk. T. Dolęgi Mostowicza 
PRAW a | 
BVSZCZĘSCIA 


3.15 


(Ostatnia Brygada) 


M. Gorczyńska, ©. Barszezewska 
I. Wysocka, Z. Sawan, J. Pichelski 


na scenie REWIA | 
ECHA SIERPNIOWE | 


KOMETA | 


Chłodna 49 


REY = 


morskie 
| Na s scenie REWA 


KINO- 
TEATR 


A NAPOLEON 
Plac 3 Krzyży 2 
Aktualny fiim szpiegowski : 


SZYFR 413 


ze znakomitą śpiewaczką 
GITTĄ ALPAR 
oraz JULES BERRY 


Ar 
- 


a 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nie wolno PS cen ! 


Zarządzenia przeciw spekulantom "- 


Dwaj kupcy żydowscy zesłani do Berezy 


PAT donosi: Pan prezes Rady 
Ministrów wydał dziś osobiście 
wszystkim wojewodom polecenie 
bezwzględnego utrzymania istnie- 
jącego poziomu <en. podkreślając 
z całym naciskiem brak jakichkol- 
wiek podstaw do tendencji zwyż- 


| kowej. W związku z powyższym 
wznawia swą działalność komisja 
kontroli cen przy prezesie Rady 
Ministrów, na której czele stoi 
wiceminister Wincenty Jastrzęb- 


, Ski. 


Ponadto prezes Rady Ministrów 


izba : lekarska warszawsko- białostocka " 


wzywa do bojkołu specyfików niemieckich 


Izba lekarska warszawsko - biało- 
stocka zwraca się z apelem do wszyst 
kich lekarzy, by przy przepisywaniu 
leków zwracali uwagę na pochodze- 
mie danego leku, dając pierwszeństwo 
lekom pochodzenia krajowego. 


Izba apeluje do lekarzy, by unikali 
zapisywaniu specyfików pochodzenia 
niemieckiego, starając się zastąpić je 
we wszystkich tych wypadkach, gdy 
to jest możliwe, z uwagi na dobro 
chorego, środkami nie niemieckimi. j 


Uroczysiości ku czci 
Bł. Wincentego Kadłubka w Jędrzejowie 


W dawnym klasztorze Cyster- 
sów w Jędrzejowie, odbyły się 
podniosłe uroczystości ku czci bł. 
Kadłubka, patrona ziemi kielec- 
kiej. 

Klasztor jędrzejowski, który w 
swych murach przez pięć lat goś- 
cił bł. Wincentego, słynie z licz- 
nych cudów. 

Po złożeniu mitry i pastorału w 
ręce kapituły, biskup krakowski 
bł. Kadłubek, w r. 1218 przybył do , 
klasztoru w zwykłym habicie 
pątnika, aby w murach jego oddać 
się umartwianiom i pracy kroni- 


| karskiej. 


Klasztor jedrzejowski jego fun- 
dacji, konsekrowany był przez bł. 
Kadłubka w r. 1210. 


2 „Nieuczciwy urzędnik 
‘Skazany na nółtera roku więzienia. 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpoz- | 


anal 'w tych dniach sprawę b. 
urzędnika starostwa Michała Sza 
guna, oskarżonego o defraudację. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że 
pobierał od interesantów w dzia- 
le sanitarnym opłaty stemplowe, 
które przywłaszczał, podania zaś 
dla zatarcia śladów niszczył W 
ten sposób w ciągu 3-ch lat zdołał 
przywłaszczyć sobie około 3.000 
zł. Sąd skazał Szaguna na półtora 


$mierć 
na motocykiu 


W drodze na targowicę miejską w 
Inowrociawiu uległ tragicznemu wy- 
padkowi Mieczysław Nowacki. 

Nowacki, jadąc na motocyklu w 
szybkim tempie. nie zauważył żelaz- 
nej bariery, wjechał na nią z całą 
sila 1 uderzywszy głową o słup po- 
niósł śmięrć na miejscu. 


Przerwana 
komunikacia lotnicza 


Niemcy przerwały wszelką mię- 


| dzynarodową komunikację lotni- 


czą. Zarządzenie to prawdopodo- 
bnie pozostaje w związku z mobi- 
lizacją samolotów dla celów woj- 
skowych. 


Liczba małżeństw 
| 
| 


wzrosła czterokrotnie 

LONDYN, 26. 8. W ciągu ostatnich 
dwu dni liczba małżeństw w Londy- 
nie zwiększyła się czterokrotnie Przed 
, urzędem cywilnym stoją ogonki mło- 
= par. 


a z_tocu 
Zapisy 


OW 1 dla 3 1. i st. koni. Dystans 
2200 mtr. Kastet, Maryna, Stocltód, 
ine Ww 
GON. 2. 
Szlem bez atu, Pirandello, 
Ortolan, Harmattan, Omara, Ii Bacio. 
GON, 3. 5,000 zł. nagr. im. St. Wo- | 


towskiego Próbna dla 2 1. kl.. które | 
nie biegały. Cięta, Titina, Rekuza, Lo- 
kata. 

| GON. 4 2,200 zł. dła 3 1. i st. koni. 
; Dystans ok, 2,200 m. Big Ben, EI, 
Orion, Kariel, Benito. 


GON. 5. 5,00u zł. im. St. Wotow- i 
skiegu Próbna dla 2 1. og., które nłe; 
hiegaly, Czang, Trzos, Floren, Atmos, 
i 'Atarus, Silver Fox, Nagan, Romans. 

CON. 6 1,800 zł. dla 3 l. i st. koni. 
Dystans 16090 m. Cziczikar, Bidasma- 


|ru został ustalony po powstaniu 


1.500 zł. dla 4 i. ist. koni. | 
Lawina, 


Za wstawiennictwem króla Ja- 
na Sobieskiego, ojciec św. Kle- 
mens XIII wpisał Kadłubka w po- 
czet Błogosławionych. 


W r. 1800 klasztor jędrzejow- 
ski padł pastwą pożaru, awr. 


ło zniesione. W r. 1913 byt klaszto 


nowej parafii z przyłączeniem kil- 


ku wiosek. 

W czasie wojny Światowej | 
i Niemcy zbombardowali świąty- 
nię, burząc obydwie wieże, a 


dach, miedziany doszczętnie się 
spalił. Średniowieczne mury i basz 
ty obronne okupanci austriaccy 
rozebrali i użyli do naprawy dr9S. 


roku więzienia pozbawieniem | 


braw na lat 5. 


Z 


Dziewiąty z kołei sezon — drugi 
zaś z rzędu pod dyrekcją Janusza 
Strachockiego, rozpoczyna Teatr Wo- 
łyński im. Juliusza Słowackiego. 

Zasięg Teatru został znacznie roz- 
szerzofty i powiększony o jeden jesz- 
cze zespół utworzony z inicjatywy Za- 
rządu Miejskłego w Lublinie, który | 
pod nazwą Teatru Lubelskiego COP-u 
objeżdżać będzie cały teren Polski 
centralnej. Tym samym  rozciągnie 
się ogromnie teren, na którym działać 
będzie Teatr, obejmujący obszar rów- 
ny 1/3 całego kraju, Zespół „copow- 
ski” docierać będzie do Mielca i dalej 
do Sandomierza i Tarnobrzegu. Tym 
samym Teatr Wołyńsko - Lubetski 
stanie się największym w Połsce Te- 


BERLIN, 26. 8. Prasa niemiec- 
ka w dalszym ciągu komentuje z 
„oburzeniem“ sytuację, „wywoła- 
ną* przez polską nieustępliwość 
w sprawie Gdańska. Dzisiejsza 


ABC ŻĄDAĆ 


w kioskach Ruchn 
U sprzedawców ulicznych 


qskmojzo0d YdBp3ZIn M 


na dziś 


jer, Samum Il, Kostrzewa. Orkan H, 
Iffet, Fenszek, Debar, Dukat I, Nur- 
mi I, Demon V, Szatmar. 

GON. 7. 2,000 zł. dla 2 1. koni, Dy- 
stans ok. 1000 mtr. Tuluza, Tarcza 
I, Brawo Il, Centaur III, Butna, Ra- ! 
pide, Realgar, Okszą, Tratwa, Trafal- 
gar, Henrietta, Terpsychora, Riksza, 
Dodo. 


GON. 8. 1,200 zł. dła 3 1, i st. koni. 
Dystans 1600 mtr. Karioka, Serenada, 
Ballada II, Tamar, Thaiti, Gondola, 
' Dalan, Lumpa, Lift Boy, Słoneczny, 
! Grot Ji, Klejnot Bychawski, Rakoczy, 

GON. 9. 1,500 zł. dla 4 L i st. Koni. 
Dystans 1600 mtr. La Veine, Kerry, 
Dal, Nordstrom, Miechów, Centaur JI, '! 
Wega, Jasnar. 


polecił 
nym i miejskim na obszarze całe- 
go państwa spotęgować i przy- 
śpieszyć akcję przygotowania o- 
brony przeciwlotniczej, W szcze- 
gólności pan premier zwrócił u- 
wagę na akcję kopania rowów- 
schronów. Pan premier zapowie- 
| dział, że będzie osobiście kontro- 
wał sprawność tych prac. 

W dniu 25 b. m. zostali odesłani 
do miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej: 1) Bengard Men- 
del, właściciel sklepu przy uł. 
Wspólnej 5 za ukrywanie produk- 
tów pierwszej potrzeby (cukier), 
2) Hochgelenter Dawid, właściciel 
sklepu spożywczego. Nowolipki 5, 
za pobieranie wygórowanych cen 
za a rój spożywcze. 
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PRYWATNE ŻEŃSKIE LICEUM HANDŁOWE 


Z KLASĄ 3 WYDZIAŁU KORESPONDENCYJNO-JĘZYKOWEGO 


RACZK 


Spółdz. „Praca Nauczycielska”) 


dawniej KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 


OWSKIEJ 


Egzaminy wstępne od 30 sierpnia r. b. 


PRYWATNA ŻEŃSKA SZKOŁA PRZYSPOSOB. 
ADMINISTR.-HA NDL. 


władzom administracyj-; (Kurs jednoroczny — po ukończeniu liceum ogólnokształcącego lub du- 


że| matury) 


PRYWATNE ŻEŃSKIE KURSY HANDLOWE 


Kurs I-roczny — wiek przyjęcia od 15 — 


24 lat. 


Informacje w kancelarii szkoły codziennie w godz. 9 — 14 i 17 — 19 


ul. WSPÓLNA 41, 


tel 9.27-40 


Obywate 


iski czyn 


rolników jarosławskich 


W Jarosławiu odbyło się posiedze- 
nie sekcji rolnej powiatowego komite- 
tu Funduszu Obrony Narodowej, w 


którym wzięli udział wszyscy burnii- 
strze i wójtowie pow. jarosławskiego 
z wicestarosta na czele. 


Uchwalono wszcząć akcję zbiórko- 
wą na zakup ciężkiego karabinu ma- 
szynowego dla pułku legionów i bata- 
lionu Obrony Narodowej oraz zbiórkc 
łomu żelaznego, Równocześnie uchwa 
lono sposób opodatkowania drobnych 
rolników od hektara ziemi. 


RÓW 


3 — 6 września w Gdyni 
wielką manifestacja narodową 


IV Ogólnopolski Zjezd Prawni- 
ków, jak już informowaliśmy, od- 
będzie się w Gdyni w dniach od 
3 de 6 września. 

Urządzając Zjazd w Gdyni — 
a na terenie odwiecznie pol- 
skim, na którym Polska zawsze by 
la i będzie Gospodarzem i bez- 
spornym właścicielem — organi- 
zątorzy mieli na celu zamanife- 
stowanie i utrwalenie tego zagad 
nienia. Kiedy zaś w czasach obec- 
nych przemoc obca stara się nam 
tę ziemię odebrać, odciąć Polskę 
od morza — prawnicy mają na 
Zjeździe w Gdyni zamanifestować 
niewzruszalność i nienaruszalność 


NAAC 


Udział w Zjeździe zapowiedzie- 
li: minister sprawiedliwości Gra- 
bowski, ks. biskup pomorski dr. 
Okoniewski, dowódca marynarki 
wojennej kontradmirał Unrug, ko 
misarz generalny R. P. w Gdań- 
ku min. Chodacki, przedstawicie- 
le organizacyj 
wszystkich wyższych uczelni w 
Polsce oraz prawnicy i przedsta- 
wiciele organizacyj prawniczych 
sze wszystkich miast Polski. 

Z zagranicy zapowiedzieli swój 


przyjazd: liouis Sarran, adwokat | 


w Paryżu i prezes Izby Adwoka- 
tów Francji i kałonii francuskich 
oraz Constant Jonesco — sekre- 


bzw Polski do morza polskiego, tarz porozumienia polsko - runuń 


mają pokazać, že żadna siła nie 


' zdoła odepchnąć nas od morza. 


atrem  Objazdowym. Do 33 miast, | 
jakie obsługiwał dotychczas, przyby-, 
wa dałszych 12 miast. 

Wszystkie zespoły. rozpoczynają 
sezon z dniem 1 września, sztukami 
polskich autorów. Zespół artystyczny 
skonipłetowany: i znacznie zwiększo- 
ny. rozpoczął już próby. 

Reżyserować będą dyr. Strachocki, 
Irena Ładosiówna, Bardini, Mieczyń- 
ski i Maliszewski. Nad strona deko- 
racyjną czuwać będą ad, Kalinowski 
oraz qościnnie czołowi  dekoratorzy 
teatrów polskich. Skład administracji | 
stanowić będą: P. Maliszewska Da- 
nuta (sekretariat), Mikołaj Samo- 
chocki i Jan Orsza (administracja 
objazdowa). 


a OO E EZ ER 


„Mord 8 oficerów niemieckich" 


Fałsz — jako metoda 
niemieckiej propagandy politycznej 


| prasa podaje kłamliwą wiadomość 

o rzekomym zbiorowym mordzie, 
dokonanym na 8-iu oficerach nie- , 
mieckich. Poza tym dzienniki pi- 
szą obszernie o pogotowui bojo- 
wym armii polskiej, oraz o rzeko- 
| mym znęcaniu się Polaków nad 
Niemcami. 


Pluskwy 


iępimy z gwarancją roczną 


Józef Dab, 


Poznańska 38, tel 9.41-15 
dawniej 
Fumigatore-Cimes 


Tajemnicze 
Zabójstwo 


Na polach majątku Nieborów 
pod Łodzią nieznani sprawcy za- 
strzelili gajowego tegoz majątku, í 


Wincentego Lisieckiego. Zabój- 
stwa dokonano w chwili, gdy Li- 
siecki pilnował kartofli. Policja 


prowadzi dochodzenie celem usta 
lenia przęczyn i wykrycia wln- 
| nych zabójsts:a. 


skiego. 
Otwarcie 


| ; 


Zjazdu: 


Teatr Wołsński przed nowym sezonem 


3 zespoły artysiyczne ruszą na podbój kresów i COP-u 


| Również i repertuar bieżącego se- 
zonu przedsta wia się doskonale i róż- 
norodnie. Ujrzymy więc świetną ko- 
medię Abrahamowicza i Ruszkow- | 
skiego „Mąż z grzeczności”, Pugeta. 
| „Szczęśliwe dni”, Niewiarowicza , „Dla-: 
czego zaraz tragedia”, 
wiedźmy się”, 


żanka”, Geraldiego „Duo”, Christie; 
„Zloty wieniec”, Fodora *„Tytułowe 
role". 

|  Nadio świetnego „Pygmwaliona” 


| Bernarda Shaw, Szekspira „Wieczór: 
Trzech Króli”, *Galsworthy”" ego „Go- 
łębie serca”, zaś ze sztuk polskich ' 
Bałuckiego ’ Dom otwarty”, Bogu- 
sławskiego „Spazmy modne”, 
wspaniałą tragedię J. Słowackiego 
„Marię Stuart”. 

Nie zatem dziwnego, że Łuck, a 
wraz z nim Wołyń, Polesie i COP 
z niecierpliwością oczekują początku 
| nowego sezonų, 


| 
I 


| 


LEKARZE 
RRORYWNOWA R E n 


Dr. Med, 


ŻURAKOWSK: 


[W ENERYCZNE, skórne, piclowe. Ko- 
biety przyjmuje 'lekarka 
DR. 


ANIELA RATAJ 


CHMIELNA 25, godz. pa 11.30 do 8 
wiecz. Niedzieia do 1 GABINET 
ELEKTROŚWIATŁOLECZ NICZY. 
Diatermia krótkie fale d'ARSONVAI 


| inne. 
"ads NERWOWEGO 
NERWICE SERCA — ŻOŁADAA 


ZAKŁAD  PRZYRODULECZNICZY 


„ad ATU WRA” 


Warszawa, Al. Szucha $. Tel. 3.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne Tera- 
pia krótkofaliw polewy syst. 
,Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


| SPECJAŁNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 


ŁU C A 
PRZEŚWIETLENIE 
MARSZAŁKOWSKA 49, tel 900.09 


przyjęcie bra 


Sardou , "Roz- 
Henri Becque „Pacy- i 


oraz. ggg 


członków i uczestników Zjazdu 
odbędzie się w auli Państwowej 
Szkoły Morskiej — oficjalna zaś 
część, t. j. odczyty i referaty od- 
będą się w Sądzie Okręgowym. 
Referaty wygłoszą najwybitniejsi 
przedstawicicle prawnicy. Wygło 


prawniczych ze| szone zostaną fereraty z dziedzi- 


ny prawa publicznego, prawa kar 
nego, prawa prywatnego, historii 
prawa polskiego i prawa społecz- 
| nego. 

W sekcji prawa prywatnego 
wygłoszone zostaną referaty pt.: 
| Wytyczne polskiego prawa mor: 
skiego i rzecznego — Wytyczne 
| polskiego prawa lotniczego pty- 
watnego oraz referat pi. 1 Niepo- 
dzieclnośc gospodarstw wiejskich. 
Ministerstwo komunikacji przy 
l znała uczestnikom 50 proc. zniż- 
„ki kolejowe. Program zjazdu prze 
widuje zwiedzenie przez uczest- 
|ników portu gdyńskiego, wyciecz 
kę do Juraty i Kaszubskiej Szwaj 
carir. 

Mimo naprężonej sytuacji poli- 
tycznej udział w Zjeździe zgłosi- 
|! lo już ponad 400 osób. 


| 3 
Świetokradcy 
w stryjskim 


stryjskiego zano 
świętokradztwa, 
przez 


Na terenie pow. 
towano 3 wypadki 
dokonane najprawdopodobniej 
tych samych osobników, 

Świętokradzcy okradli cerkwie w 
Styniawie Niżnej, Pobuku i Rozhur- 
czu. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


NAUKA 
a an 

I WYCHOWANIE 
BUCHALtevino 


Kursy Pyrka przyjmują zapisy: Świę- 


Handlowe 
tokrzyska, siedemnaście. 


KURSY handlowe roczne, 


roczne im. Sekułowicza, Żuliński 
go 8, telefon 8-21-63, ranne —- A 


i 


czorowe, żeńskie -- koedukacyjne. 

Prospekty bezpłatnie. 

PRACE 

| = xl 
ZAOFIAROWANE 
E E "WE" o 

Potrzebny od zaraz nauczyciel do 

chłopcow (więk szkoły powsz.) ener- 

giczny o skromnych wymaganiach. 

Adres: p-ta Zaklików, skrzynka 26. 

MEBLE 

PRĘTTPRPATNĘ SĄ 


MEBLE ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „„Ciężkowski* 
Nowy Świat 89. Wielki wybór — 
dogodne spłaty. Prosimy zapantie- 
tać adres: Nowy Świat 39, 1 pietro. 
vis à vis kina „Pan“. 


MEBLE Stylowe, nowoczesne 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer: 
skie poleca firma  cenrzewcifjaźska 
„Ciężkowski*, Nowy ! a, da 
SĄ, 85. Wyrób własny. Were ™ ġo- 


È na. 448 


RENOMA? 


Na straży pokoju 


zo = angielski układ 
PO podpisany 7w Lon 
w 5 w dniu 25 b. m. jest wy 
rz niem historycznej wagi 
pree logiczne ogniwo W 
rozwoju stosunków eta 
tycznych pomiędzy Fo ską j 
Wielką Brytanią od spin 
r Zupełnie słusznie angle r 
opinia publiczna nazywa sa 
isany W piątek traktat ma A 
hięciem rewolucyjnym, 8 yż 
em od trady 


ukła 
nie chciała prze- 
tej umowy na bar- 

+. konkretne zobowiąza- 
ej Fakt ten wytworzył w 
Stemczech cesarskich przeko- 
nanie, że Wielka Brytania me 
przyjdzie z pomocą KA 
razie konfliktu Z nA go. 
Ten mylny poglad stał się 
jedną Z bezpośrednich przy 

a wojny światowej. —— . 
EW 1924 roku gabinet angle 
aa na którego czele stał Bald 


GR e 
Cordiale 
kształcie 


gwaranc je 


dla wszys 
Zasadę » y 
ja jedn 
uzupełnia J , inn 
ha kanon polityki R 
kiej, a mianowicie EE RE 
Š ś 
: sieni je wszelkiej pro 
nie się wsze j pró- 

staw egemonii jakiegokolwiek 
niere Europie i łamania 


aństwa w U". ROCA 
zasad współżycia PRE? 
wilizowanych. Nie dotrzy! 


TYT 


nie przez H+ 
monachijskiej 
śnia 1938 T. 
zaborczych za! 
rializmu niemie 
dowały całkowite i 
polityce ko nk 
Jest rzeczą O aicl4 
ecydowane grfecze 
e dc nie mogąc Milk 
pomoc obcą 1 polegają: adi 
cznie na własnych aea 
odpowiedziała stanow e wś 
nie“ na propozycje mer yA 
kie w sprawi Gdańska ia K 
strady przyczyniło się w m 
nym stopniu <9 tej „e ny 
W dniu 6 kwietnia b. kro] 
ła ogłoszona polsko - r, >: 
ska deklaracja wzajem R 
mocy, która 205 obec 
zastąpiona PT 


1 Podpisany 1 
niczy. . 3 
<< pale traktat. pa 
ngielskiego JES 
ściśle sformu- 
je on wszyst- 


nogą zmu 


Rzeszę umowy 
z dnia 29 wrze 


impe- 


iiis 


ze 


w dniu 


łowany. i 
kie wypadki 
sić, układając 
chwycenia 73 
agresji bezp 
akcji zagra? 
lub bezposre 
ści jednej Ze 
1), wreszcie 
niej w abe z „A. 
cej niezawisłości ', A 
Abżai trzeciego państwa o na 
akcja ta zagrażałaby oe 
średnio bezpiecze ata n 5 
- ;czników (art. % P. 
o Z sojusznikó l PA 
A wynika stąd, że w razie na 
; praw polskich w 


ruszenia a ETE] 
Gannia Wielki Oce. 


idzie z pomoca sce 
RCA swej strony udzieli- 
łaby pomocy Wielkiej Bryta- 
nik je działań zaczep” 


w razi B 

z z el- 
3 Jiemiec przeciwko 
nych Nie I ile rząd 


sii lub Holandii 0 
brytyjski uzna paruszeme H 
utralności tych, państw j a 
zagrożenie bezpieczeństw e) Ai 
glii. W końcu zobaja o B 
sojusznicze bedą „działa y k 
razie prób podważenia w 
wisłości jednego 7 kontra ien- 
tów za pomocą środków g0- 
spodarczego przenikania. 
Automatyzm wzajemnych 
awarancji jest podstawową Ce- 
chą układu londyńskiego. 
Przymierze polsko-angiel- 
skie nie jest skierowane prze” 
ciw komukolwiek i stanie się 
niewątpliwie jedną z głów- 
nych podstaw systemu bezpie- 
czeństwa w Europie. W prze- 


broń, a WIĘC 


Er 


art. 2 p. 
agresji pośred- 
i akcji zagrażają 
jub neutral- 


ucił protokół genew j 


nienie 


Pol- i 


Drezno, w sierpniu. 


może bardzo zadowolony, 
zwrócił uwagę na pewne szczegó- 
ły, zawarte w propagandowych 
publikacjach hitlerowskich, któ- 
re, w spokojnych czasach pisane 
na własny wewnętrzny użytek, 
dzisiaj stają się nieocenionym 
źródłem informacyj prawdziwych 
o narodzie niemieckim. 

Takie właśnie interesujące in- 
formacje przypadkiem wpadają 
mi w ręce w czasie zwiedzania 
jednego z najświetniejszych pro- 
pagandowych instytutów — Mu- 
|zeum Higieny w Dreźnie. Rozbu- 
dowane w czasie reżimu hitlerow- 
skiego do olbrzymich rozmiarów 
muzeum jest centrem propagan- 
dy rasistowskiej. 
| Obok muzeum czynne są labo- 
ratoria badawcze i instytut wy- 
lawaei I tak się składa, że 
| właśnie ten ośrodek naukowy, 
| który ma być jednym z narzędzi 
propagandy wielkości narodu nie- 
| mieckiego, w rezultacie swych ba- 
dań obnaża przed oczyma obser- 
watorów nędzę tegoż narodu. 


i CORAZ MNIEJ DZIECI 
| oto, co mówią naukowe publika- 
cje drezdeńskie. 

Stałym i dotąd niezaleczonym 
i brakiem jest kwestia przyrostu 
| naturalnego. 

Od początku 20-g0 wieku cyfra 
urodzin malała, w sposób kata- 


| 


'' strofalny. Okres wojny światowej 


doprowadził krzywą przyrostu do 
najniższego punktu. Ojcowie TO- 


;regeneracji, naród stanął wobec ści. Wprawdzie rocznie 
Pan minister Goebels nie byłby , Srożby wymarcia. 


gdyby | 


| 
j 
t 


i 


| 
H 


siłku czy emerytury, w sposób nie 


składki przez szereg lat. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Widmo starości w obłędzić 


przed narodem niemieckim 


(Korespondencja własna „A BC”) 


umierało 
do ostatnich lat około 4 tys. dzie- 


nerationen das deutsche Volk aus 
mehr Schwachsinnigen und Idio- 


„Na niemieckim narodzie spo- | ci, zrodzonych przez matki, zara- |ten bestehen wiirde als aus Erbge 


czywa hipoteka śmierci* 
dział 


nych, 


KATASTROFA UBEZPIECZEŃ 
Niezależnie od katastrofy poli- 
tyczno - demograficznej, ze 
wszystkimi jej konsekwencjami, 
wiąże się z tym aktualny problem 
ekonomiczny. Brak całych roczni- 
ków do pracy. Objawiło się to 
specjalnie jaskrawo przy likwido- 
waniu bezrobocia. Nie młodym 
trzeba było dawać pracę, bo ich 
często brakło. Przewagę wśród 
szukających pracy i zatrudnia- 
nych stanowią starzy. 
Następstwem tego jest grożący 
kryzys ubezpieczeń społecznych. 
Zwiększa się ilość tych, którym 
przysługiwać będzie prawo do za- 


jeden z niemieckich uczo- 


proporcjonalnie większy od tych, 
którzy będą mogli płacić jeszcze 


| 


m BRAK 10 % 
Dzisiaj, po latach Propagandy i 


polityki hitlerowskiej, która nie- 
wątpliwie zrobiła dużo w dziedzi- 
nie rozmnażania narodu, braki sa 


jeszcze kolosalne, 
Urzędowe publikacje mówią o 
10 proc. Ta cyfra ma oznaczać, 


i że ilość urodzin, potrzebnych dla 


H 
dzin byli na froncie. Nowych mał- 
żeństw zawierano minimalną | 
ilość. 


Po wojnie stan ten nie uległ 
znaczniejszej poprawie. Ww chwili 
objęcia władzy przez reżim hitle- 
rowski cyfra urodzin nie prze- 
kraczała 1/B liczby niezbędnej dla 
utrzymania dzisiejszego stanu iloś 
' ciowego ludności. i } 

Oczywiście, jednym ze środków 
zaradczych, wpływających na 
wzrost przyrostu było i jest prze 
dłużanie życia. Higiena, sporty, 
' cały arsenał środków socjalno - 


' zdrowotnych już przed wojną da- 
' waé zaczął swoje rezultaty. Udało 
' się osiągnąć, jako upragniony re- 
zultat przedłużenie życia ludzkie- 
go o 20 do 30 lat. 


HIPOTEKA ŚMIERCI 

Jednak rezultaty w dziedzinie 
zmniejszenia śmiertelności jedy- 
nie przyciemniły prawdę, grożącą 
narodowi niemieckiemu w konsek 
wencji spadku urodzin. Dzięki 
zmniejszonej śmiertelności cyfra 
przyrostu naturalnego wydawała 
się być dostateczna. 

Było to oczywiście złudzenie. 
| Ludzi nie przybywało, ci sami je- 
| dynie dłużej żyli. Cyfra przyrostu 
| naturalnego nie wyrażała prawdy 
|tak, jak wyrażała ją malejąca 
cyfr urodzin. Naród niemiecki u- 
legał niebezpiecznemu złudzeniu, 
bnie jak kiedyś ulegali mu 


Dało się obserwować zjawisko 
starzenia się naródu. Odwróciła 
się struktura ludności. Starzeją- 
cym się narodom zabrakło Źródeł 


| 


pm 


TABLETKI 


ASPIRIN 


ciwieństwie do sowiecko-nie- 
mieckiego paktu o nieagresji 
układ angielsko-polski nie za- 
skakuje nikogo i nie jest po- 


nym na efekt wewnętrzny, ale 
odpowiada żywotnym intere- 
som oraz najgłębszym uczu- 
ciom obu narodów, polskiego 
i angielskiego. | 

Trzecia Rzesza zawiodła się 
|w swych rachubach podważe- 
'nia solidarności mocarstw za- 
chodnich z Polską. W wielkiej 
"wej m 3 
premier Chamberi n 

| howiązan:a s 
si AŚ E do Polski, pod- 
kreślając, że spór tcczy SIĘ nie 
o Gdańsk, ele dolyczy zasad, 


owie w dniu 24 b. m.| gdoscbnioną, 
ain potwier- | czyć 
Bryta- | wielkich mocarstw zac 


utrzymania dzisiejszego stanu li- 
czbowego Niemców, jest za mała 
jeszcze o 10 proc. O naturalnym 
zwiększaniu się liczbowym naro- 
du nie ma oczywiście mowy, 

Teraz nadchodzi okres najnie- 
bezpieczniejszy. 

Matkami i ojcami stawać się 
będą ludzie, urodzeni w latach 
1915—16, w okresie wojny. Nie- 
liczni, słabi fizycznie, mało odpor- 
ni. Pokolenie, jakie oni wydadzą 
na Świat, będzie znowu stanowiło 
wyrwę liczbową w  przyroście 
Niemiec. 


ZASTRASZAJĄCA PŁODNOŚĆ 


WARIATÓW 

Budzić może zrozumiałą sensa- 
cję u obcych. a groźne obawy 
wśród Niemców, że jedyną grupą, 
która rodzi dobrze, są obciążeni 
dziedzicznie pod względem fizycz- 
nym i psychicznym. 

Choroby weneryczne, znana po- 
wszechnie tragedia Niemiec, nie 
zawsze odbierały zdolność płodno- 


PZ || | M0 LR > r 


dzieci z rodziców chorych, 
noszących w sobie obciążenia 
przodków, zostawała przy życiu. 

Według oficjalnych wyników 
badań uczonych niemieckich obcią 
żeni dziedzicznie stanowią jedyną 
grupę ludnościową, która nie bra- 
ła udziału w spadku urodzin. 
Wśród nich olbrzymi odsetek sta- 
nowią chorzy umysłowo, upośle- 
dzeni psychicznie, idioci. 

W Berlinie są dzielnice, w któ- 
rych przychodzi na świat z rodzi- 
ców chorych psychicznie 3 do 4 
razy więcej dzieci niż z rodziców 
normalnych, w innych dzielni- 
cach tego miasta stosunek stanowi 
2o 

DEGENERACJA 


powie- |żone syfilisem, ale olbrzymia ilość | sunden*. („Każdy 


musi zrozu- 


czy | mieć, że jeżeli różnica w płodnoś- 


ci pomiędzy zdrowymi i dziedzicz- 
nie obciążonymi będzie taką, jak 
jest obecnie, to w ciagu nielicz- 


'nych pokoleń naród niemiecki w 


„tów, 


większej części składać się będzie 
z upośledzonych psychicznie i idio 
niż ludzi normalnych“ — 
cyt. z urzędowej publ. Deutschen 
Hygiene Museum G. M. B. H. 
Dresden str. 29). 


O rozmiarach liczbowych klęs- 
ki dziedzicznie obciążonych w 
Niemczech mówić może fakt, że 
wydatki, na tę grupę ludności rów 
nają się wydatkom na całą admi- 
nistrację państwową i samorządo- 
wą. Dojść: mogłoby do tego, że 
zdrowa część ludności, będzie mu- 


Jasne, że ten zastraszający sto- | Siała oddać wszystko, co zarabia, 


sunek między przyrostem normal- 
nych i chorych umysłowo obudzić 
musiał niepokój i czujność. 
co piszą sami Niemcy o tej 
wie: 

„Es mus jedem Menschen ein- 
leuchten, dasz, wenn diese unter- 
schiedliche Fortpflanzung zwi- 
schen erbgesunden und erbkran- 


| 


Oto, | tany imperialistyczną manią wiel 

spra- | kości reżim hitlerowski, 
| . . r : 
|we własnym narodzie dwie śmier 


na utrzymanie idiotów. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że opę- 


telne choroby — starzenie się i 


narodów zdro- 


ken Menschen so bleibt, wie sie | wych, jak pasożyt. 


bisher war, dann in wenigen Ge- | 


Godzina rozsądku już wybiła! 
Dziś większość żąda tylko 
|dobre polskie budynie i galaretki 


Fahryka „LUBA* Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, 


M. R. 


„Nawa" 


I 
| 
I 


widząc i 


iu 
|degenerację psychiczną. marzy o. 
| budowaniu swej „wielkiej* przy- 
` szłości na życiu 


Koszykowa 63 | 
l 


Str. 3 mm 


KAKAO 


WEDLA 


posilne-wydajne 


120 filiżanek z 1 kilograma 


BEZ 


RÓŻ 


OE 


= mA c TE 
UZGODNIONO 


Wobec zawarcia paktu so- 
wiecko-niemieckiego, powstała 
kwestia dalszego udziału Nie- 
miec w pakcie antykominter- 
nowskim. i 

Ponieważ wystąpienie Trze- 
ciej Rzeszy z lego porozumie- 
nia byłoby źle widziane przez 
innych członków. a więc Ja- 


, ponię. Włochy. Węgry i Hisz- 


panię, sprawa się skompliko- 
wata. 

Osltalecznie Slalin przyznał, 
że nie byłoby pożądane dla 
Rosji, aby iak wypróbowany 
przyjaciel, jak Niemcy, opusz- 
czat antykominiernowskie »0- 
rozumienie. 

Sprawę rozstrzygnięto w ten 


sposób, że Hitler, Goering i 
Goebbels, dla zneutralizowa- 
nia swej antykominternow- 


skiej przynależności, zapisali 

się w poczet członków Ligi an- 

tyfaszystowskiej. Zawsze na- 

przód, bez kompromisów i co- 

fania się — oto moje zasady, 

powiedział przy tej okazji Hı- 
í KNOT. 


t 
l 
ł 


1 


i 


| „Mały Dziennik': 


„Przytoczyliśmy parę tylko przy- 
padków (można by ich wyliczyć wię- 
cej) dla zademenstrowania, jak wiel- 
kie jest obemiie znaczenie spokoju i 
siły ducha. Skąd je zaś czerpać? Hi- 
storia polska aż nazbyt wymownie o 
tym poucza: Pod Grunwaldem prze- 
cież rycerstwo nasze rozpoczęło bit- 
wę od modlitwy i śpiewu Bogurodzica, 
a tradycja utrzymała się później przez 
szereg wieków. Także w sytuacji dzi- 


siejszej najsilniejsza nasza ostoja w: 


modlitwie do Boga — stąd spływa na 
nas najistotniejsze uspokojenie i po- 


W sprawie kursów 
do Uniwersytetu J 


Uniwersytet J. Piłsudskiego w 
Warszawie komunikuje: 

Doszło do wiadomości Uniwer- 
sytetu, że anonimowe osoby zor- 
ganizowały kurs przygotowaw- 
czy do egzaminu konkursowego 


XX-te Targi 


przygotowawczych 
. P. w Warszawe 


na Wydział Lekarski U. J. P, U- 
niwersytet komunikuje, iż kurs 
ten został zorganizowany bez je- 
go wiedzy i zgody oraz że tego ro- 
dzaju przygotowanie nie ma i nie 
może mieć żadnego wpływu na 
wynik egzaminu konkursowego. 


Szwajcarskie 


w Lozannie 


W dn. od 9 — 24 września od- 
będa się dorocznym zwyczajem 
dwudzieste z rzędu „Targi Szwaj 
carskie“ w Lozannie. 

Targi: te skupią elitę przemy- 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


zz z | 


których unicestwienie pociąg- 
nęłoby za sobą zniszczenie 
wszelkich możliwości pokoju 
i bezpieczeństwa dla całego 


sunięciem taktycznym, obliczo | świata. 


Naród polski jest gotów 
walczyć w obronie swej nie- 
podległości i honoru, jak to 
oświadczył niedawno | odz 
Naczelny Marszałek Edward 
Śmigły-Kydz, nawet bez sojusz 
ników. Jednakże w wałce o 
najwyższe ideały ludzkości al 
cywilizacji, Polska nie będzie 
í gdyż może li- 
całkowicie na pomoc 
hodnich 
Anglii i Francji. 


Antoni Chrząszczewski. 


,słowców szwajcarskich. Mają one 

za zadanie zapoznać i zaintereso- 
LES zagranicę artykułami prze- 
| mysłowymi i produktami rolny- 
| mi Szwajcarii. 


| krzapienie ducha, stad sie rodzi praw- 


| 
| 


dziwa siła moralna, której nam w 
tych decydujących dniach i godzinach 
tak bardze potrzeba.” 


SPOKóJ 
I DETERMINACJA 
„„Czas”': 

„„Zhany jest już na cały Świat spo- 
kój i determinacja, z jaką Polska wy- 
szła na spolkanie rozgrywających się 
wypadków. Obecnie po zarządzeniach 
militarnyc,h które się niemal niepo- 
strzeżenie w kraju dopełniły, możemy 


(być dumni nie tylko ze zgody i po- 
(stawy narodowej, nie tylko z moral- 


|| 


nych naszych sił zbrojnych, ale i ich 


niezwykłej sprawności technicznej, w ' 
formułowały. | 


jakiej się dodatkowo 
Ten „wielki niemowa* wzmacniał 
swe siły z precyzją i doskonałością 
najczulszego mechanizmu! 

Nasze Siły zbrojne — ta najłepsza 
gwarantka wolności i całości praw 
kraju — będą też ponad wszelką 
wątpliwość decydującym argumen- 


tem, jeśli przyjdzie im w grze roz- 
strzygać'. 
PAMIETAMY 
„Kurier Poranny*': 
„Zapamiętaliśmy  zbeszczeszczenie 


grobu powstańców w Zimnowówce. 

Istnieje stare, polskie przysłowie: 
Pan Bóg nie rychliwy, ale sprawiedli- 
wy. 

Jeżeli kiedy trzeba je przypomnieć 
niemieckim konspiratorom gwałtów 
stosowanych wobec Polaków, to na- 
pewno dzisiaj, A 

Poiska rejestruje w tej chwili spo- 
kojne Setki i tysiące wypadków ter- 
roru niemieckiego, ale ci, którzy go 
stosuja, muszą pam ę:zć, że spokój 


Z OSTATNICH MANEW RÓW 
ARMII TURECKIEJ 


4 


Turcja, jak wiadomo, przeprowadziła 
przyglądali się attaches wojskowi państw obcych. Na zdjęciu ob- 
sługa zamaskowanego działa przed jednym z meczetów w Stambule 


wielkie manewry, którym 


Prasa ma gios 


Polaków, to jest spokój ludzi patrzą- 


cych z zaciśniętymi zębami na dzieją: 
de się gwałty”. 


ABY NIE STAĆ SIĘ-- 
DZUNGLĄ 


„Kurier Polski“; 

„Jeżeli wojna wybuchnie, Niemcy 
będą ja toczyć o nowe miasta i kraje. 
Natomiast „iront pokoju“ walczyć 
będzie o to, aby świat nie stał się 
dżungla, krzewiącą się na błocie me- 
woli i hańby, 

Tylko sztandar frontu pokoju“ 
noże naprawdę silnie i trwale zjedno- 
czyć ludzi. Tylko jemu Opatrzność 
sprzyja. Tylko on jest sztandarem 
zwycięstwa”, 

DZIŚ WSZYSCY 
WIEDZĄ 

„Warszawski Dziennik Naródo- 
wy”: 

„Dzisiaj już wszyscy wiedzą, jaki: 
są poglądy Anglii na położenie mię- 
dzynarodowe. Rząd brytyjska nie za- 
trzasnął jeszcze drzwi za sobą i go- 
„tów jest przystąpić do rokowań ucz: 
i ciwych i zaufania godnych. Niestetr, 
pod tym względem — Angfia była 
nieraz oszukiwana, albo też sema 
błędnie oceniała zamiary partnerów”. 


KTO ZAROBI NA 
WOJNIE? 


„Gazeta Polska“: 

„Wojna — dla druzgocącej większo- 
ści ludzi straszliwa plaga — była zew 
sze dobrym interesem,  iukratywnys 
przedsięwzięciem dla nielicznych gru- 
pek kapitalistów, producentów i han- 
dlarzy bronią, względnie prodncentów 
i handlarzy surowcami i innymi po- 
trzebnymi w okresie wojennym arty: 
kułami. W ubiegłej wojnie widzieliś- 
my całe panstwa, które — same nie 
biorąc w wojnie udziału i stosunko- 
wo mało cierpiąc od ograniczeń wszel 
kiego rodzaju, narzuconych przez 
sam fakt powszechności wojny — Z8- 
rabiały olbrzymie sumy na sprzedaży 
za złoto stronom wojującym 5 
jsnrowców oraz poprostu nawet po- 
średnicząc w sprzedaży artykułów, 
przez innych wyprodukowanych. Na- 
wiasem mówiąc, później z różnych 
stron kraje te były stawiane za przy- 
„kład „oględnej* i pełnej sukcesów go- 
spodarki — Poisce, która ostatecznie 
swoje 6 lat wojowała. względnie by- 
„ła tratowana pokolei przez różnych 
| najeźdźców. 


Slub 


Dnia 26 sierpnia b. r. w koście- 
le Matki Boskiej na Łazienkow- 
skiej o godz. 7 w. odbył się ślub 
działacza narodowo - radyka!nego 
p. Witolda Doliwa - Dobrowolskie 
go, syna Ś. p. Karola i Marii z Ro- 

galewiczów z p. Stefanią Gaszyń- 

i ską, córka Ś. p. Marii z Białec- 
kich i dr. Stefana Gaszyńskich. 
Młodej Parze przyjaciele i kole- 
dzy z pracy politycznej składają 
serdeczne „Szczęść Boże". 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Placówki Polskie w Milanówku 


an Kalkstein 
Milanówek, dom własny 

Handel win, tow. kolonialnych i pokoje gościnne da śniadań 

Firma egzystuje od r. 1903. Linia Warszawska 21 


Skład mz7trrałów budowlanych i opałowych 


Adam Dabrowski 


ui. Pomana Dmowskiego 13 
Poleca: węgiel, drzewo opałowe oraz wszelkie 
artykuły wchodzące w zakres budownictwa 


Sklep i pracown a obuwia 


Bolesława Borkowskiego 


ilanówek ul. Rynek 25a 
poleca obuwie zuno za swvj trwałości męskie. damskie. dziecinne, szkelne 
Firmy przyjmuje wszetkie obstalunki i reperacje. Ceny przystępne 


Cukiernia ři 
Szarotka” 


właś WACŁAW DŁUŻYŃSKI Piłsudskiego 28 


-= poleca znane z dobroci własne wyroby cukiernicze 
Księgarnia oraz skład materiałów piśmiennych 
„Promień 


właść. Zofia Tadeusiak — Piłsudskiego 21 — poleca 
Książki szkolne, artykuły piśmienne, artykuły fotograficz- 
ne, zabawki, żarówki i t. p. Ceny niskie! 


Skiep bławatno-galanteryjny 
naczynia kuchenne I stołowe 


JAN INKIELMAN. ui. Pusudskieco 28 


poleca po cenach niskich, norymberszczyznę, kontekcję 
damską, męską i t. p. 


Nabiał, produkty wiejskie i kolonialne 
MILĄNOWEK, RYNEK 35-a 


sery, śmietanka, śmietana, masło, miód z wytwórni. 


Firma odznaczona dypiomem uznania przez lzbę Przemysłowo- Handlową 
w Warszawie. 


ZAKŁAD KRAWIECK 
Milanówek, ul. Rynek 25 


Wykonuje ubiory męskie z własnych i 
materiałów, 
Robota plerwszorzędna. 


Tadeusza 
Rożnieckiego 


powierzonych 


Ceny niskie. 


Sklep żelazny „asc. Wacław Brabarek 
ul. Rynek 35% 


poleca: wszelkie wyroby żelazne, galanterię, naczynia 
kuchenne, okucia budowlane, druty, dykty. narzędzia sto- 
larskie oraz artykuły elektrotechniczne. 


SPRZEDAŻ MIĘSA i WĘDLIN 


s Henryk Sikorski 
Milanówek, ul. Rynek 24 


mięso w różnych gatunkach oraz wszelkie wędliny 


WYTWÓRNIA OKRYC DAMSKICH 
KOSTIUMÓW, PŁASZCZY, FUTER 


P. DIOTROWSKI 


b. pracownik firmy B. Herse 


Pila nm ó welke, dom p. Kalhstelna 


Chrześcijańska Mydiarnia 
. BARWA” 


Milanówek Rynek 28 


poleca po cenach najniższych artykuły techniczne, 
malarskie, mydiarskie i norymberskie 


Handel winno-koloniany © Artykuły spożywcze 


wacław Drzewicz »usudskiego 2 


Poleca towary koionialno - spożywcze w gatunkach plerwszorzędnych 


Sklep odznaczony listem pochwalnym przez Izbę Przemysłowo+Handlową 
w Warszawie 


Handel winno-._kvtlonialny 
oraz sprzedaż artykulów kolonialnych 


Bolesław $ikorski 


AbaiRsunaistciayżao AZ, del. 3444 
Hurt toreb i papieru pakowego wyłącznie z firm chrześci* 
jańskich. Świeże transporty masła bezpośredn o z mleczarni 


=== Milanówek ul. Pierackiego 10 tel. 31.32 === 


SKLEP GALANTERYJNY 
Antoni MALIŃSKI 


Milanówek, ui. Rynek 23 


poleca wszelkie galanterie, norymberszczyznę, bieliznę 
męską i damską 


SKLEP RZEŹNICZO-WĘDLINIARSKI 


Teodor KUCHARSKI 


Milanówek, ui. Rynek 35 


połeca znane z dobroci wyroby masarskie własnego 
wyrobu 


SKLEP GALANTERYJNO-ŻELAZNY 


BB. WYACZENSKA 


RYNEK 25, fel, PR. BW 
cenach wszelkie wyroby żelazne, 
ogrodzenia, naczynia kuchenne, 
aftykuły elektrotechnicdne i radiowe. 


APOLONIA SOKOLNICKA 


Skład farb i artykułów mydlarskich 


Linia WY/aunrszauwyskcu 23 
Sklep Artykułów Piśmiennych 


Zuzanna M ILEWS KA 


BBYREE RE. 2 
poleca materiały piśmienne, zabawki oraz artykuły 
—=---<Gzmc- kosmetyczne Ceny niskie 


poleca po 


konkurencyjnych 


okucia budowlane, rowery, 


p 


„CAFE CLUE 


Y1 2 z 
3“ Milanówek 
RESTAURACJA I KAWIARNIA 


ORKIESTRA % DANCING TOWARZYSKI 
aili iPiewmachiciego RA 


Ksiegarnia i skie) materiałów p śm ennych 


wast MICHAŁ NAWROCKI 


Milanówśk, ui. Piłsudskiego 33 
poleca na sezon szkolny: książki materiały piśmienne, 
zabawki, teny niskie 


Rir. 246 mm 


Podhale w obrazach 


Wystawa prac 


W ramach wystaw urządzanych 
z okazji „Tygodnia Gór“ w Zako- 
panem, uwagę zwraca wystawa 
akwarel prof, Józefa Pieniążka z 
serii „Podhale w obrazach“. 


produkcjach w pięknym albumie 
(5 serii 60 plansz) ze wstępem dr. 
Tadeusza Szydłowskiego prof. 
Uniw. Jag. i dr. Tadeusza Sewe- 
ryna, dyr. Muzeum  Etnograficz- 
nego w Krakowie. 


Subtelne akwarele najwierniej 
oddające najcharakterystyczniej - 
sze motywy krajobrazów, typów 
ludowych, stroju, najcenniejszych 
pomników dawnego budownictwa, 
wnętrz starych kościołów į chat są 


Widowiska 


prof. Pieniążka 


1 bezcennym dokumentem bogatej 
kultury ludowej Podhala. Pla- 
styczna ta wizja malarsko - poe- 
tycka powstała z głębokiego umi- 
łowania pięknej ziemi podhalań- 
skiej pod wpływem mistrza auto- 
ra ś. p. prof. Wyczółkowskiego i 
jest owocem kilkuletnich wędró- 
wek malarza po Podhalu, Orawie 
i Spiszu, Żywiecczyźnie, Pieninach 
i Sądecczyźnie, 

Benedyktyńska praca prof. J. 
Pieniążka została uwieńczona pięk 
nym rezultatem, bo oto w niektó- 
rych okolicach, gdzie ginie strój 
ludowy i zwyczaje plansze 
prof. Pieniążka służą wiejskim 
krawcom i hafciarzom za wzór do 
ich pracy. 


regionalne 


w wykonaniu akademików 


Akwarele te ukazaży się w re- 
Z niebywałym entuzjazmem po- 
i witany został w Pucku wędrowny 
| regionalnym po- 
granicze i miasta Kaszub. 
Widowisko wystawione zostało 
na pięknym, prastarym tynku pu- 
ckim, na tle zabytkowych kamie- 


„sani 


Nakładem Biblioteki Polskiej przy 
współudziałe Ligi Popierania Tury- 


cenie zł. 2 w wydaniu  kieszonko- 
wym, zawiera dokładny poradnik ta 
ryfowy dla 


ruchu osobowego na 


niczek gdańskich z 17-go stulecia 

przy tak wielkim udziale publicz- 
ności, że rynek zaledwie 2 trudem 

wszystkich widzów pomieścił. 
Entuzjazm widzów był tak wiel- 

ki, że widowisko zakończyło się 

| potężną manifestacją patriotycz- 
ną Kaszubów. 


bilet” 


PKP, kolejkach prywatnych, kolej. 
na 200 stronach ogólne wskazówki 
dla podróżnych, wyczerpujący opis 
wszelkich ulg stosowanych na PKP, 
z podaniem zakresu uprawnień, spo 
sobu uzyskania ulg i warunków ich 
stosowania. Obok tabel opłat, krát- 
kiego wykazu odlagłości, cen podano 


PKP, kolejkaąch prywatnych, kolej- |też przepisy o reklamacjach, ubez- 


kach elektrycznych, autobusach 


Ż książek 


pieczeniu, mapki itp. 


Historia pożytecznej uczelni 


Jadwiga  Puciata - Pawłowska. 
Dzieje Miejskiej szkoły sztuk zdobni 
czych i malarstwa w Warszawie. 
Wydane przez T-wo Przyjaciół M. 
Szk. Sztuk Zdobn. i Malarstwa z za- 
siłkierm zarządu miasta stoł. Warsza 
wy, 1989-40. Str. 91. 

Autorka wykładająca historię 
sztuki i kultury w wymienionej szko 
łe, podjęła się wdzięcznego zadania. 
Mało kto spośród laików zna chlułme 
karty dziejów szkoły, mieszczącej się 
obecnie przy ul. Myśliwieckiej 8. 

Zorganizowana w 1844 szkoła 
sztuk pięltnych przetrwała zaledwie 
do wybuchu powstania: „wybuch pow 
stania zastał młodzież artystyczną 
całkowicie nań przygotowaną, to też 
opustoszały wkrótce 
sztuk pięknych.* 

Nie chcąc tworzyć nowego Środo- 
wiska patriotycznej młodzieży arty- 
stycznej, władze zaborcze były wrogo 
usposobione do inicjatywy powolania 
do życia zawieszonej placówki. Wresz 
cie Radą Administracyjna K. P. w 
duiu 16 marea 1865 zezwcliłą na ot- 
warcie kłasy rysunkowej przy szko- 
le sztuk pięknych. Uczelnia ta, ma- 
jąca w założeniu pierwotnym pełnić 
tylko funkcję tymczasową i zastęp- 
czą, stała się następnie przez długie 
dziesiatki lat jedyną artystyczną 
szkołą nie tylko Warszawy, lecz ca- 
łego królestwa. 

Klasa rysunkowa miała dwa dzia- 
ły dla młodzieży artystycznej i rze- 
mieślniczej. Niechętnie traktowana 
przez władze, pozbawiona pomocy 
naukowych, z ograniczonymi etatami 
nauczycielskimi, zaopatrzona w loka- 
le szczupłe lub zupełnie nie odpowia- 
dające przeznaczeniu, szkoła nie tyl- 
ko przetrwała do czasów obecnych, 
lecz zdobyła sobie piękne trądycje 
wysokiego poziomu i bezinteresowne 
go zaparcia się dla sztuki. 

Dyrektorami i profesorami szkoły 
byli ludzie tak zasłużeni na polu 
sztuki, jak Józef Simmler, Aleksan- 
der Kamiński, Wojciech Gerson, Mi- 


ławy 


styki ukazało się nader pożyteczne 
i od dawna brakujące wydawnictwo 
p. n. „Tani bilet“. Książeczka ta, w 
szkoły 


ALESSANDRO VARALDO 


ZACZĘŁO S 
NA VIA VI 


lekarza! — krzyknął Biondi przechylając się przez 
poręcz. | 
— Dobrze, panie oficerze — odpowiedział | 


z głębi ten sam głos. 


Biondi potrząsnął głową. 


wstrząsnęło. Zaraz — zmierzył nas wzrokiem, Šer- | — Dobrze. A kto mieszka tutaj? i 


13) 
IĘ 
RGINIA 


POWIEŚĆ 


— Powiedzcie komisarzowi, by przyprowadził 


Maud, coraz błedsza, wysunęła się naprzód. 
— A ja tu nie jeslem? 
Ale powiedziała lo tak słabym głosikiem, że 


— Nie. przyjaciółko, wzruszenie zbył silnie cię 


rę i niżej podpisanego, widocznie jednak więcej 
miał zaufania do mnie, niż do malarza. — Jaku- 


bie, odprowadzisz Maud. 
chcesz ją puścić samą? Spotkamy się u Laloura | 
ałbo w restauracji. 

I dorzucił półgłosem parę słów, klóre prze- 
konały malarza. 

— Maud, idziemy! — zawołał Jakub. 

Podał jej ramię i przecisnęli się przez tłum 
ciekawych, wychylających się i szepczących. Ale 
Biondi huknął: 

— Proszę o spokój! Klo mieszka pod nume- 
rem jedenastym ? 

Starszy mężczyzna, 
skich z niższych pięter, odwrócił się. 

— Ja, panie oficerze. 

—- Czy miedzy tymi dwoma mieszkaniami jest 
| połączenie? 

O wszem, 
szlachetami. 


mknięty. 


Żadnych sprzeciwów, 


zdaje. 
— Same? 


niem. 


z kotami? 


powstrzymujący ciekaw- 


balkon kuchenny. odyrodzony 


Wskazał na numer dwunasty, głuchy i za- 


Rozmowna kumoszka, która usłuchała wpraw- 
dzic rozkazu i cofnęła się do mieszkania, wetknę- 
ła głowę w uchylone drzwi i objaśniła go szybko: 


-- Matka i córka.. przynajniniej tak mi się 


— Prawie zawsze same: czasem przychodzi do 
nich śmieszny staruszek i potem odchodzi z gdera- 


Dlaczego przyszedł mi na myśl człowieczek 


— Od jak dawna tu mieszkają? 

Zdania były podzielone: kumoszka twierdziła, 
że od miesiąca; druga poprawiła ją, że dłużej; 
kilka głosów przeczyło: krócej... 

— Słowem, od niedawna? 

Tym razem wszyscy byli zgodni. 

— A jakie życie prowadziły? 


(U, d. n.) 


łosz Kotarbiński, Jan Kauzik, Pius 
Weloński, Edward Trojanowski, 
Władysław Skoczylas i tylu innych. 
Wielu spośród tych wybitnych ludzi 
gościło w szkole w charakterze ucze 
niów, by później wrócić do niej z za- 
sobem wiedzy i talentu i nauczać 
młode siły. W okresie niepodległości. 
szkoła przeszła pod zarząd miejski 
i aczkolwiek wobec powstania Aka- 
demji Sztuk Pięknych straciła cha- 
rakter wylączności, zachowała ambi- 
cję utrzymania wysokiego poziomu 
w dziedzinie sztuki zdobniczej. 
Kierownictwo szkoły po ustąpieniu 
prof. Jana Szezżepkowskiego objął 
Julian Bogdanowicz. Doroczne wysta 
wy prac uczniów budza stałe zalnte- 
resowanie artystycznych sfer stolicy 
i świadczą o wysokim poziomie nau- 
czania. Uczniowie mają obecnie moż- 
liwość specjalizowania się w nastę- 
pujących działach: rzeźba, 
techniki malarskie, grafika. 
Szkoła mieści się w zbyt 
plym lokalu, co również 
tradycję tej uczelni. 


metal, 


SZCZU- 
weszło w 


Szkoła jest w trakcie przekształ- 
cania jej na Instytut Sztuk Plastycz- 
nych. Podobne instytuty powstały 
już w Poznaniu, Lwowie i Krakowie. 
Opóźnianie tej reformy w Warszawie 
stwarza niepożądany charakter tym 
czasowości, trwający już od dwóch 
lat. Podobno jest nadzieja, że w bie- 
żącym roku szkolnym sprawa zosta- 
nie definitywnie przez właściwe wła- 
dze załatwiona. 

Wracając do wydawnictwa p. Pù- 
ciaty - Pawiowskiej, należy podkre- 

Ślić piękną szatę graficzną książki. 

staranny dobór i wykorzystanie ma- 

teriału historycznego i wreszcie du- 
ża ilość pięknie wykonanych rycin 

i fotografiji, A. G. 
| 
niedzielne 


1) Z rana — do Zamku król. I na 


Stare Miasto (Rynek, Kanonia). 
Zbiórka o godz. 10 pod kolumną 
Zygmunta. 


2) Po południu — „Przechadzka 
po Krakowskim Przedmieściu, skab- 
nicy pamiaątek', ze zwiedzaniem waż- 
niejszych zabytków (kościoły, pała- 
ce, uniwersytet). Zbiórka o godz. 15 
min. 50 pod kolumną Zygmunta. 


Kto ziadł 
gruszkę? 


„Kto ojcu zjadi gruszkę“ — te 
absurdalna historia, napisana przez 
świetnego humorrstę Józefa Czyściece 
kiego z jemu właściwym cowcipem. 
Gruszka znikła z nocnego stolika 
ojca. 

* Każdy członek rodziny tworzy swo- 
ją koncepcję przyczyn zmiknięcia ©- 
wocu. To wszystko jednak nie wyja- 
śnia sprawy. Kto zjadł gruszkę? — 
czy na to pytanie da odpowiedź sam 
autor? Przekonamy Się o a słu- 
chając w środę, 30. 8. o godz. 19.00, 
wesołego żartu słuchowiskowega. 


Ludwik Łakomy 


- Pierwszy rep 


iag artystyczny 


z pierwszego powstania górnośląskiego 


sg. „u: w dziedzinie poe- | nym jak i sprawozdawczym, 3 ja- 

Było ich e © Świder, któ- | kim jest Bartkiewicza „Od śląs- 

zj] — 5. ea « stworzoną | kiej strony“, dotąd nasza literatu- 
Piz! janką , 


w 3 Y 
K A 1919 .T, zapoczątkow ał 


5 i tu iękną na te- 
w GR kieł, i — i 
ral, = M Zygmunt Bartkiewicz, 
RM: A rozaicznego, s tym wy- 

u reportażu arty styczwego p. 
Pada śląskiej strony”, napisa- 
A na goraco. W ostatnich 
dake pierwsze) insurekcji gor- 


noślaskie! 


pANE BIO 
RA 


ra nie posiada. 

Autor prowadzi nas niemal za 
rękę z Warszawy do „Śląskiej stro 
ny“. Po drodze zaznajamiamy się 
z żołnierzami polskimi Armii 
Błękitnej, którzy przed  niedaw- 
nym czasem nrzybyli z Francji, z 
chłopem oraz mieszczaninem ma- 
zowieckim; których grubemu ma- 
terializmowi w pierwszych latach 
bytu niepodleglościowego Rzeczy» 
pospolitej Bartkiewicz, zgoła nie- 
oczekiwanie a z prawdziwie umie- 
jętną finezią artystyczną, przeci- 
wstawia ofiarne, na żadne prze- 
szkody nie zważające męstwo po* 
wstańców, co bez hurapatriotyz- 
mu i ckliwej szminki deklamator- 
skich komedyj, a tak sobie, jakby 
to było ich chlebem codziennym, 
poszli w ową noc sierpniową na 
boje z Niemcami. 

Przy sposobności autor w wy- 
soce popularnej, dotąd jedynie a 
zarazem  przejmującej formie, 
kreśli tragiczne dzieje ziemi ślą- 
skiej (wykazując dużą znajomość 
źródłowych historycznych prae 
niemieckich), ciężką dolę jej sy- 
nów, których charakterystyka du- 
| szy jest tak wnikliwa, trafna i do 
głębi odczuta. jakby Bartkiewicz 
sam był Ślązakiem. Nikt tak głę- 
boko dotąd, jak Bartkiewicz, nie 
sięgnał w tajniki duszy górnoślą- 
skiej i nikt tak po mistrzowsku 
nie odmalował charakteru miesz- 
kańców stareł Piastów dziedziny, 
którzy, wysłuchawszy wszystkich 
„pro“ i „eontra“ przeciw powsta- 
niu, powiedzieli: „No ja!... i z go- 
łą pięścią poszli na masżyngwe- 
Ty 


GRAFICZNE AUTO- | 
REPORTAŻU 
Bartkiewicz. literat i 


ził się w Podzi, 1870 
malarz, uro eat malarstwo w Mo- 
raae paryżu, Napisał nastę- 
naci dzieła: „Złe miasto 
purap Stabe gerca“ (1909), 
(1907), w (1910), „Pierwszy 
„paie gw krwią i atramentem" 
grzech , * Od śląskiej strony” 
(od: Historia jednego podwó- 


BEE g22). „Stare gniazdo” no- 
Po taki“ Polityka w lesie“, o- 
we artystycz- 


zygmunt 
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oleniu” właśnie znaj- 


je książkowej nas 
WO ate szy reportaż 


mny zórpośląskiego p. 

j strony". 

ROMSKIEGO 

ARTKIEWICZU sA 
tystyczną pro- 

Że górnośląsk? ar 


p zapoczątkował pis 
ną powstac talentu, świadczy 
Bl 


t Stefan Żeromski, który w 
nobizmie j postępie" z 


uważa: 
 inslnościa u nas nazywa 


j prze- 
i toś pokryjomu rze 
za” „pd arszawski czy kra 
nowostkę Z zacho- 


ze wschodu! 


7 kolei jesteśmy Świadkami roz- 
mów autora z powstańcami, toz- 
mów przedziwnie lapłdarnych a 
pieknych w swej prostocie, ogla- 
damy pomoc ofiarną sosnowiczan 
dla uchodźców z za Brynicy, ała- 
Iki niemieckich samolotów na %a- 
glebic MDabrowskie, paskromioną 
oraz przypartą butę wziętych da 
niewoli żolnierzy „grenzschutzu* 
i — elegijny, przecudnie wzniosly 
pogrzeb pierwszych ofiar powsta- 
nia na cmentarzu sosnowieckim. 

Wielopłaszczyznowe ujęcie re- 
portażu, iście. jak każą kanony 
perspektywiczne sztuki malar- 
skiej. gorzka ironia wobec wol- 
nych już „Warszawiaków“. prze- 
ciwstawionych bazkompromigsoa- 
wej naturze górnośląskiej, niemąl 
pastelami wycyzelowany koniec 
utworu z dziećmi uchodźców co 
z pieśnią „Jeszcze Polska nie zgi- 
|neła* na ustach jada ogladać do- 
tąd nieznaną Ojczyznę to 
wszystko stawia ów fragment pro 
zy powstańczej na takiej wyży- 
nie doskonałości, wobec której 
wszystkie utwory, osnute na tle 
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) insurekcyj ; górnośląskich, muszą 
„zejść w cień. 
POPULARNOŚĆ 

„OD ŚLĄSKIEJ STRONY“ 

Po opublikowaniu w jednym z 
czasopism warszawskich, utwór 
Bartkiewicza w latach 1919 — 
1921 był drukowany w liku kalen- 
darzach ludowych, ukazujących 
| 


dawanych tak przez firmę „K. 
Miarka i S-ka“ w Mikułowie. jak 
również przez Polski Komisariat 
Plebiscytówy w Bytomiu. 

Śmiało rzec można, że naówczaa 
nie było bardziej popularnego u- 
tworu literackiego, jak ten, to też 
tuż przed plebiscytem stanowił on 
niemal żelazną pozycję repertua- 
ru wszelakich akademij oraz wie- 
czornie górnośląskich. 

PO POWROCIE ŚLĄSKA 
DO POLSKI 
Po powrocie Śląska do Polski 


ów „utwór prawdziwie oryginal- czej pokrywać mrokiem niepamię- 


ny, samoswój, nowy i kapitalny”, 


się periodycznie na G. Śląsku, wy ı 


jeśli chodzi o pierwsze powstanie, 
przeszedł całkicm niesprawiedli- 
bez 


wic“ „w krainę niepamięci, 
wrażenia”, 


Nie można go spotkać w żadnej 


czytance szkolnej, chociaż w pier- 


wszym rzędzie winien się tam 
znaleźć, na próżne szukać o nim 


' gi Zarzyckiej - Regorowiczowej 
pt. „Twórczość literacka powstań 
i plebiscytu" (Strażnica Zachod- 
inia, r. 1951), ponadto prawie ża- 
deñ z historyków literalury pow- 
rstafńczej nie raczył poprostu na- 
wet utworu Bartkiewicza zauwa- 
żyć. ż 

| A szkoda, wielka szkoda. Nie 
„tak wiele znów mamy pozycyj po- 
|wstańczych w literaturze górno= 


śląskiej, aby tę jedną z najważ- 
niejszych, bo i skończenie piękną 


i pierwszą pozycję prozy powstań 


ci. 


chociażby wzmianki w szkicu O01- 


m z 


KRÓLOWA POLSKIEG O MORZA 


Na zdjęciu cudowna statua Królowej Polskiego Morza Matki Bo- 
skiej Swarzewskicj, która stanowi jedną z bezcennych rzeźb gotye- 
kich na wybrzeżu polskim 


Nad „białym morzem“ 


Wczoraj i dziś Połągi 


Przed nieprzeliczonymi wieka- 
mi cichy i groźny bór sosnowy 
podchodził aż do diun, kapryśnie 
pofalowanych na kształt saharyj- 
skich ergów. Na długiej plaży, 
utworzonej z przedziwnie delikat- 
nego piasku, kładły się z szumem 
fale „białego“ morza. Szare bo- 
wiem i zamglone mogło się wydać 
białym, tym litewskim  plemio- 
nom, które wraz z innymi plemio- 
nami Ariów wyruszyły w tę niez- 
badaną część Świata, pełna borów, 
moczarów i dzikiego zwierza, 
lecz pustą, gdy chodzi o łudzi. 

"Poważnemu plemieniu podoba- 
ły się wielkie, z cicha szumiące 


Szeszuby. Podobała 
tijas jura“ (morze bałtyckie) i tu, 
nad jego brzegiem na wyniosłym 
wzgórzu, z którego wzrok leciał z 
bezkresną dal, założyli pierwszą 
świątynię kultu ognistego boga i 
zapalili święty znicz. 
* = * 
Przez długie wieki białe kap- 
lanki strzegły świętego ognia, sa- 
me czyste jak ten święty pło- 
mień. Aż pewnego dnia zabłądził 
| na te diuny nadmorskie książe 
Kiejstut. młody syn księcia panu- 
jacego Litwinom. I trafił na uro- 
|czystość wyświęcania nowej kap- 


Somerset Maugham 
kawalerem Legii Honorowej 


Znany powieściopisarz , angiel- 
ski, Somerset Maugham, został o- 
statnio odznaczony francuską Le- 
gią Honorową. Należy on, podob- 
nie, jak Bernard Shaw i H. G. 
| Wells, do tego pokolenia pisarzy 
angielskich, którzy na długo przed 
; wojną światową, zdobyli sobie sla 
| wę i wciąż tworzą, wykazując nie 
zwykłą żywotność swych talen- 
; tów. 

Somerset Maugham liczy obec- 
„nie lat 55, większa część swego ży 
cia spędza na południu Francji, 
gdzie w swej- przepięknej willi w 
| Cap Ferrat gości chętnie swych 
| żiomków. Somerset Maugham 


|. O E EZ 


OSIEDLE DLA KOLEJARZY 


"4 


a mieszkaniowego dła kolejarzy w Rumii-Jąnowie pod G 
pliżniaczych. z których kazdy posiada dwa mieszkani 
spodarcze i duży ogrodek. 


kształcił się w Niemczech na uni- 
|wersytecie heidelberskim i pierw 
i sza jego sztuka, która została wy 
stawiona w Berlinie, w r. 1902, 
byla napisana po niemiecku. 


Somerset Maugham jest z wy- 
ksztalcenia lekarzem i, jak pisze 
w swej wydanej w zeszłym roku 
autobiografii, po paru latach pra- 
cy w charakterze lekarza przy- 


szedł do przekonania, że „procesy | 
zachodzące w umyśle ludzkim są | 


bardziej interesujące, niż procesy 
czysto fizyczne“. To prawdopodob 
nie zdecydowało o zmianie zawo- 
du popularnego obecnie pisarza. 


dynią., Osiedle skl.. 
a, zabudowania go- 


i štania. Tutaj miały 
|gielskie statki, wiozące broń i a- 


(ich wypatrywały 


lasy i pokręcony bieg Niemna i; łanki znicza. Właśnie arcykapłan 
się im „bal- | Krewe - Krewejte przygotowywał 


się do włożenia młodej kapłance 
szaty śnieżno - białej, symbolu 
wieczystego dziewictwa. 

Piękne to było dziewczę, tak 
piękne, że zbuntowało się serce 
Kiejstuta i mimo oporu dziewicy 
porwał ją a świętą szatę rzucił w 
ogień. Przerażeni kapłani wniosko 
wali z tego jedynego w historii 
Litwy czynu, że kraj czeka upa- 
dek i że na dzieciach z tego mał- 
żeństwa zakończy się wielkość 
Litwy. Synem Kiejstuta i kapłan- 
ki Biruty był Witold. zwany 
Wielkim, którego dzisiejsi tłoma- 
Cze litewscy starej legendy zowią 
ostatnim wielkim władcą Litwy. 
To, co przyszło po tym, to ich zda- 
niem upadek. 

Po śmierci Kiejstuta — Biruta 
wróciła do Połągi. by tam dokonać 
dni swego żywota. Pochowano ją 
na świętym wzgórzu, które do 
dziś dnia nosi jej imię. W później- 


' szych czasach postawiono nad jej 


grobem chrześcijańską kaplicę i 


i choć zmarła ona w kulcie pogań- 


skim, lud wierzył, że gdy spada 
śnieg głęboki, to zawsze się w nim 
otwiera ścieżka prowadząca 
wędrowca do kaplicy. 


E) * 


* 

Dzisiaj nie płonie już nad brze- 
giem Bałtyku Święty znicz. Lecz 
stoi nadal na wzgórzach poważny 
bór sosnowy i do dziś dnia zako- 
chani składają Świeże kwiaty na 
wzgórzu Biruty. Kult ognia zastą- 
pił kult słońca i wody i tysiące 
brązowych postaci służy mu, ką- 
piąc się w morzu i opałając 
zacisznych diunach. 

My, Polacy, nie mamy tak daw- 
nych legend, łączących nas z Po- 
lągą, ale polskość į tu tkwi zako- 
rzeniona twardo. Na wzgórzach 


na 


„nadmorskich wznosi się stary pa- 


łac Tyszkiewiczów, który prze- 
trwał niejedną burzę, a w ostat- 
niej wojnie został zniszczony 


|przez Niemców tak, że tylko gołe 
i mury zostały. Dziś odrestaurowa- 


ny służy nadał za siedzibę starego 
szczepu. 

Mamy z Polągą jedno przeżycie 
wspólne z czasu ostatniego pow- 
przybić an- 


municje dla powstańców. Długo 
niecierpliwe o- 
czy. Lecz, niestety, znalazł się na 


pokłądzie tych statków szpieg TO- | niemieccy butni. pewni. siebie 


meza i. 


Przed wielką wojną pe- 
kna plaża w  Połądze, Ściągała 
wielu Polaków tak, że była to 
wówczas jedyna, można rzec, pol- 
ska miejscowość kąpielowa. Połą- 
ga jest idealnym miejscem wypo- 
czynku dla osób nerwowych i 
ptzepracowanych. Miejscowość 
jest cicha i spokojna, mie ma tu 
pseudowielkomiejskiego zycia 
modnych uzdrowisk. Niewielkie 
wille kryją się w ogrodach lub w 
lesie, co przypornina nawet pewne 
nasze miejscowości podwarszaw- 
skie. 

W Połądze Polacy cieszą się sym 
patią. Obecnie nie mówi się tu e 
niczym innym tylko o Gdańsku. 
Wszak tuż o parę kilometrów od 
Połągi ciągnie się nowa granica 
niemiecka. Ciągnie się kraj kłaj- 
pedzki, w którym zostało siedem- 
dziesiat tysięcy Litwinów, obec 
nie pozbawionych wbrew uroczy- 
stym  przyrzeczeniom wszelkich 
praw. Tam znajduje się port, w 
którego budowę włożono tyle pra 
cy i kapitału. 2 ez 

Tego Litwini nigdy nie zapormną 
i dlatego w tych ciężkich dniach 
ich wzrok biegnie ku Polsce. Wi- 
dzą z rosnącym zdumieniem, że 
Polska ani na krok nie ustępuje 
w walce o swoje prawa i to zdu- 
mienie zamienia się w podziw. 
Instynktownie czują; że gdyby w 
stosunku do Polski inną prowadzi 
li politykę, to nie opłakiwaliby 
dzisiaj utraty Kłajpedy .i kilku- 
dziesięciu tysięcy rodaków odda- 
nych w niewolę diabelską (Czy 
wiecie, że nazwa Niemca w języ- 
ku litewskim oznacza — diabeł?). 


+ 
* 


Z za kordonu przedostają się €0- 
raz bardziej ponure wieści. Ten 
kraj, tak do niedawna bogaty, 
dziś znalazł się w ruinie. Czynność 
w porcie zamarła, mimo „wspania 
łomyślnego* oddania Litwie pew- 
nej jego części na strefę wolnocło- 
wą. Zabrakło żywności i  tłusz- 
czów i wydziela się tylko 1/8 kilo- 
grama masła na osobę tygodnio- 
wo. Wielkoduszna polityka Litwy 
w stosunku do mniejszości nie- 
mieckiej, polityka, która doprowa 
dziła do większego zgermanizowa- 
nia Klajpedy za rządów  litew- 
skich, niż za poprzednich rządów 
pruskich, nie została przez Niemcy 
odwzajemniona. 

Po Połądze snują się „turyści“ 
i 


syjski, który udaremnił wszelkie | głośno rozmawiający po niemiec- 


próby przybicią do lądu. Powstań | ky, a Litwini 


cy zostali bez broni:.. 


< ~ 


« 


ponure zaciskają 
pieści. 
L. Z. M. 


. 


m Sir. wb 


Maia Rutkowska 


ustynia pod Rawenną 


Rawenna, w sierpniu 


Pociąg mija Rawenne. 

Nieoczekiwanie z zieleni dotąd 
oglądanych pól wyłania się szmat 
dziwnej ziemi, Naga. spękana sko 
rupa . Ani źdźbła trawy. Ziemia 
stwardniała, jak kamień, szara 1 
goła. 

Obraz tak dziwny, że pojąć nie 
mogę w pierwszej chwili, że to 
jednak ziemia. 

— Co to takiego? — pytam sto- 
jącego obok mmie w oknie Włocha, 

— Pola zniszczone klęską po- 
wodzi. 


POWÓDŹ 


Pociąg mknie coraz dalej. Pier- 
wszy szmat zeskorupiałej ziemi 
rozszerza się, wydłuża, zmienia w 
przestrzeń ogromną, leżącą z obu 
stron toru. Jak beznadziejna tra- 
giczna pustynia. Pola zamarłe, 
ziemia, której żywioł straszliwy 
wydarł jedyną wielką zdolność — 
zdolność rodzenia. 


Pisałam w swoim czasie o klę- 
sce, która dotknęła te strony, Ol- 
brzymie ulewy, trwające cały maj 
i początek czerwca, zniszczyły 
wiele pól. Tu jednak, w okolicach 
Forli i Rawenny rozmiary klęski 
były największe. Wezbrane rzeki 
załały i zniszczyły zupełnie dzie- 
siątki hektarów, porosłych dojrza- 
łym zbożem. 

Gazety włoskie pisały o powo- 
dal na pierwszych kolumnach, ale, 
oczywiście, ze względów zrozu- 
małych tuszowały tragizm sytua- 
cji, akcemtujac przede wszystkim 


znaczenie prac, podjętych dla wy- 
równania strat. 

I dopiero teraz, patrząc na prze 
strzeń, ogołoconą ze wszystkiego, | 
co może rodzić ziemia, pojmuję. 
czym jest ta ruina. 

Deszcze i powodzie w okresie 
przed samymi żniwami bcz litości | 
zniszczyły wszygtko, co było na| 
polach. Nic już z tych pól nie zdo- 
łano uratować. Wielka przestrzeń 
rolna, która była śpichrzem nie | 
tylko tej okolicy, ale i innych czę- 
ści krajy, utraciła wszystkie swe 
przyrodzone możliwości. Stała się 
nieużytkiem. 


LUDZIE BEZ CHLEBA 

Ludmość znalazła się w obliczu 
nędzy. 

Na miejsce klęski natychmiast 
zjechały komisje. Mussolini sam 
objeżdżał pola i wioski, interesu- 
jąc się rozmiarami strat i organi- 
zacją środków zaradczych. x, 

Część ludności przeniesiono w 
inne rolnicze okolice, między in- 
nymi do Pontynii. Część pozosta- 
łą zatrudniono na miejscu przy ro- 
hotach ratunkowych i odwadnia- 
jących. 

Roboty te trwają do dziś. 


PRZYWRACANIE ŻYCIA 


Tereny klęski mają wygląd nie- 
samowity. 

Część pól, przeciętych żyłami ka 
nałów, palące słońce bezdeszczo- 
wych ostatnich tygodni zapiekło 
w martwą skorupę. Na twardej, 
spękanej powłoce od czasu do czar 
su leżą przyschłe do niej resztki 
zbóż. 


(błota z miejsc już 
"nych i niemal gotowych do orki. 


A obok tego widzi się jeszcze 
dziś, po 2 miesiącach suszy pola, 
stojące pod wodą, bagna i stawy. 

Na tych $rzestrzeniach zalanych 
wodą widać ruch. Raz po raz po- 
ciąg mija gromady ludzi, kopią- 
cych nowe kanały. Raz po raz wi- 
dzi się pracujących mężczyzn 1 
kobiety, którzy wybierają resztki 
skanalizowa- 


Gdzie niegdzie pola zorane, po- 
ruszone do głębi, noszą już tylko 
na skibach ślady poprzedniej sko- 
rupy. Wyglądają jak przywróco- 
ne do życia. 

Być może w roku przyszłym 
zniszczona ziemia obrodzi dobrze. 
Ale dopiero w roku przyszłym. 
Dzisiaj dniami i nocami setki rąk 
ludzkich pracuje nad tym, aby ją 
ożywić. 


CHLEB ZA KARTKAMI 


Olbrzymie straty rolnicze w o- 
kolicach Forli są nie tylko stratą 
tysięcy rodzin wieśniaczych z tych 
okolic, które bezpośrednio wsku- 
tek wiosenego potopu znalazły się 
omal bez najnędzniejszych nawet 
podstaw do życia. 

Straty mają znacznie szerszy 
zasięg. Dotknęły całe Włochy. 

Zboże jest przecie tutaj skar- 
bem bezcennym. Zboża i chleba za 
wsze było mało. A teraz zwłaszcza 
jeśli się weżmie pod uwagę gro- 


madzenie rezerw wojennych, stra- j 


Libia nie nasyca wszystkich bra 
ków. 


W związku z tymi stratami i z 
przygotowywaniem rezerw wojen 
nych (oczywiście na użytęk wła- 
sny i osiowego partnera, którego 
apetyt na życiowych możliwoś- 
ciach Włoch we wszystkich dzie- 
dzinach może szybko zaciążyć) 
mówić się zaczyna o tym, że na 
jesieni podobno chleb we Wio- 
szech sprzedawany będzie za 
kartkami. 


Dziś już zresztą odczuwać się 
zaczyna nie tylko brak zboża. 
Drożeją elementarne artykuły spo 
żywcze. Bywają dni, że trudno 
dostać mięsa. Cena mięsa i nabia- 
lu jest dwukrotnie wyższa, niż w 
Polsce. 


DOŻYNKI W 
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Fragment pochodu dożynkowego w jednej z miejscowości pod Zu. 
richem. 


w reku bolszewickiego dowódcy 


Niedawno w Sowietach obcho- 
dzono 127 rocznicę słynnej bitwy 
borodińskiej, w której wódz ar- 
mii rosyjskiej usiłował zatrzymać 
wielką armię Napoleona w jej 
pochodzie na Moskwę. 

Z powodu tej rocznicy urządzo- 
no w historycznym muzeum w Mo 
skwie wystawę pamiątek, a wśród 


ta spowodowana klęską koło Forli! wystawionych eksponatów spet- 


staje się specjalnie dotkliwa. Na- 
wet  „„złotodajna”, zboże rodząca 


[—ZNANSEŃRGE a IEEE EK "OW ZO 


OKRET - OBSERWATO RIUM 


W Japonii wybudowano specjalny okręt - obserwatorium meteotologiczne. 


Okręt ten, nazwany 


„Ryóhii - Maru“, ma oddać duże usługi dla bezpieczeństwa żeglugi. 
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Zbigniew „MHokczycki 


Gazda 


Wojtuś przelazł pomaluśku wy- 
soki próg i wsparłszy dłonie na 
biodrach godnie, dostojnie, jąk 
przystało na gazdę — rozejrzał się 
po świecie. 

Powiódł wzrokiem po jasnym 
uiebie, przewędrował szczyty ko- 
pulastych, czarnym lasem poroś- 
niętych gór, popatrzył na prze- 
źróczystą wodę w strumieniu, ply- 
nącym iuż pod stopami i mruknął 
z zadowoleniem. 

— Pogoda idzie łajniuśko, jak 
się patrzy. 

Było się bo z czego radować. 
Nąd doliną podnosiła się zwolna 
kurtyna srebrnych mgieł ukazu- 
jąc wyzłoconą słońcem, lśniącą 
wstęgę rzeki. Dym z chat co po 
obu jej stronach usiadły szedł w 
błękit, podpierając niebieski strop 
słupem wysmukłym i prostym. 

— Bee pogoda powtórzył 
Wojtuś, chcąc się upewnić i za- 
wrócił do chaty. 

Izba była stareńka, okopcona 
dymem aż po brązowy. z dyli 
świerkowych, rzezanych w kwiaty 
strop, pod którym wisiały cudacz- 
nie kolorowe, jaskrawe i niedo- 


rzeczne a rzewne w swym prymi- 
tywizmie, malowane na szkle o- 
brazki. 

W kącie na ogromnym zasła- 
nym pierzynami łóżku leżała Woj 
tusiowa matka, wysuszona choro- 
bą, z oczyma płonącymi w perga- 
minowej twarzy. 

Wojtuś podszedł ostrożnie na 
paleach, jakby bojąc się urazić 
chorą szybkimi krokami, dotknął 
nieśmiałą dłonią jej czoła i odgar- 
nął gęsto przetykane siwizną czar- 
ne włosy. 

— Pójdem po maliny matuś, 
dudki przyniosłem. 

Matuś uśmiechnęła się blado. 
Nie mogła jeszcze pojąć Wójtu- 
siowego gazdowania. Nie mogła 
zrozumieć, jak sobie daje radę z! 
losem, który zwalił się na jego 
barki pięścią twardą i nieustępli- 
wą ten dziesięcioletni niepozorny 
chłopak. 


ZE 
Kiedy umarł przygnieciony 
pniem potężnej sosny Michał, 
świat dla Michalowej się skończył. | 
W parę dni po pogrzebie zmogła | 


ludziska litowali się nad wdową 
i żywili ją jakoś razem z Wojtu- 
siem i Marynką. Ale wkrótce spo- 
wszedniała im jej niedola, rza- 
dziej trafiali do Michałowej cha- 
łupy, bo to i daleko była ode wsi 
i nie po drodze, wreszcie, kiedy 
Michałowa nie wstawała orzekli, 
że nic z niej nie kędzie. 

Tylko farorz wstępowali jesz- 
cze, kiedy niekiedy przynosząc w 
dłoni pachnący plebania placek 
jasnego chleba i jaśniejszy jeszcze 
uśmiech na nikłych, starczych 
wargach. Lamai się wtedy z cho- 
rą dobrym słowem niby wigilij- 
nym opłatkiem, głądził dzieciaki 
po policzkach | częstował je jabł- 
kami, znajdówanymi w fałdach 
wyrudziałej sutanny. 

Ale farorz wstępowali nie czę- 
Sto, na święto niby. Co dzień była 
szara zwykłą praca, którą było 
trzeba odprawić. 

Wtedy odzywała się w Wojtu- 
siu twarda, góralska natura. Chło- 
pięcymi rękami ujmował stare 
ojcowskie toporzysko. Nie łatwo 
mu szło rabanie drzewa, ani no- 
szenie wody z odległej studni. Ale 
zaciął zęby i praeował, prężąc mọ- 
cno wąskie ramiona. 


* 
Dudków przecie nie było. Uwi- 


jalną uwagę zwraca szabla Napo- 
leona. Szabla ta ze gtali damas- 
ceńskiej posiada napia w języku 
francuskim „Napoleon Bonapar- 
te I Konsul Republiki Francus- 
kiej“. Rękojeść szabli wielkiego 
cesarza Francuzów jest wykłada- 
na masą perłową i ozdobiona gło- 
wą lwa. Na szabli wygrawerowa- 
no imię Antera Boutte, majstra 
snicerskiego w Wersalu, w któ- 
rego warsztatach szabla była wy- 
konana. 

Przechowywana w Moskwie szą 
bla Napoleona posiada swoją 
ciekawą historię. 


Nie była ona zwycięskim tro- | 


feum. Po powrocie Napoleona z 
wyprawy egipskiej rząd francus- 
ki ofiarował mu tę szablę, Napo- 
leon nosił ją w okresie Konsula- 
tu. Cesarz Francuzów miał tę 
szablę również w tragicznej dla 
siebie chwili, kiady zwyciężony 
przez państwa koalicji i opuszczo 
ny przez swoich marszałków udał 
się na wyspę Elbę. 

Z rozkazu cesarza Wsżechrosji, 
Aleksandra I-go Napoleonowi to: 
warzyszył na wygnanie hr. Szu- 
wałow. Napoleon nie chciał być 
poznanym przez tłum i Szuwa- 
łow w tym celu zaproponował mu 
„wój płaszcz. Z wdzięczności za 


tę usługę Napoleon podarował 
Szuwałowowi swoją szablę. 
Hrabia Szuwałow przywiózł sza 


były na juhasowanie, zanurzały 
się co rana w leśnych gąszczach, 
myszkowały po zaroślach i krze- 
wach, by wreszcie wyjść z nieh 
koło południa z dzbankami pełny- 
mi świeżych, soczystych jeżyn. 

A potem bijąc bosymi stopami 
szosę, biegły kilka kilometrów po 
skwarze na dworzec kolejówy, 
gdzie codziennie przejeżdżał po- 
ciąg. Kiedy zatrzymał się na sta- 
cji, przed oczy stojących w oknach 
pasażerów wyciągały się brązowe 
rączęta, dzierżąćce łepczywie wy- 
pełnione dzpąnuszki wraz z bła- 
galnym okrzykiem: 

— Kupcie jeżyny, 
kupcie! 

Do nadstawionych  klabuków 
sypały się szczodrze drobne niklo- 
we monety. 

Można było kupić za nić w 
sklepiku eukru į soli í chleba, ja- 
kąś taniutką świeczkę, a jąk kto 
był bardzo porządny, to i kawa« 
łek brunatńego mydła. 

* 


Z pod nóg ttiysnęła mu na 
wszystkie strony fóntanna wody, 
kiedy źbiegłszy + górki skoczył 
bosymi stopami prosto do wartko 
płynącego strumyka.  Parsknął 
przy tym głośno, jak młody, swa- 


niedrogo, 


| blę Napoleona do Rosji i prze- 
chowywał w swoich zbiorach ro- 
,dzinnych. W końcu szabla Napo- 
leona dostała się do krewnych 
Szuwałowa, hrabiowskiej rodziny 
rosyjskiej Woroncow =  Daszko- 
wych,, zamieszkującej na Kauka- 
zie. 


Po rewolucji 1917 roku oddział 
bolszewickiej gwardii czerwonej 
|splądrował rodzinny majątek Wo- 
roncowych - Daszkowych, a do- 
'wódca tego oddziału przywłasz- 
czył sobie szablę Napoleona, 
żywając ją w dalszych walkach. 
| Z tę szablą przywódca bolszewic- 
ki, którego nazwisko prasa so- 
'wiecka dyskretnie przemilcza wal 
' czył przeciwko oddziałom francu- 
skim na południu, a nastepnie 
przerzucony w okolice Archan- 
| gielska walczył przeciwko Angli- 
kom. Podczas jednej z walk u- 
szkodzona została rękojeść szabli 
(i część tej rękojeści zginęła. 


i Po ukończeniu wojny domowej 
jw Rosji dowódca bolszewicki oa- 
dał szablę, nia wiedząc oczywiś- 
cie, że jest ona szablą Napoleo- 
czerwonej. 
że oddaje 


(na do muzeum armii 


Przytem oświadczył, 


u- | 


„tę szablę do muzeum armii ezer- 
| wonej dlatego, że odbył z nią 
(wszystkie walki w czasie wojny 
| domowej. Dopiero po kilku latach 
(pracownicy muzeum ustalili, że 
zdeponowana szabla watażki bol- 
szewickiego jest szablą Napoleo- 
na, przywiezioną do Rosji przez 
|l hr. Szuwałowa. 

Tyle informacji o szabli Napo- 
leona podaje prasa sowiecka. 

Kto był owym dowódcą bolsze- 
wickim, używającym w walkach 
domowych szabli Napoleona? Na 
jito pytanie trudno odpowiedzieć. 
Mimowoli nasuwa się pytanie, dla 
czego prasa sowiecka przemileża- 
ła nazwisko tego dowódcy. Może 
ten, co z szabla Napoleona wal- 
czył o rewolucję komunistyczną 
zginął w ostatnich latach jako 
„wróg ludu“ w tęn sam sposób, w 
jaki zginął marszałek Tuchaczew- 
ski. 


A moża właśnie stracony mąr- 
szałek, którego Stalin posądzał o 
„tendencje bonapartystyczne był 
| dowódcą bolszewickim, który wy: 
| wołał cień wielkiego cesarza Fran 
|euzów w krwawych dziejach re- 
| wolucji rosyjskiej. 


Nowe schronisko powstanie 
w Beskidzie Huculskim 


Polskie Towarzystwo  Tatrzań- 
iskie rozpoczęło budowę nowego 
| schroniska turystycznego na Mun- 


| ezelu w Beskidzie Huculskiej. 

j 

| Schronisko, które obejmie sy- 
plalnię dja 30 osób oraz jadalnię i 


mieniach przeszedł na drugi 
brzeg. Objął go kościelny chłód 
starego, poszytego gęstwiną zaro- 
śli, lasu. 

Zbieranie jeżyn to niebylejaka 
sztuka. Ciemne owoce kryją się 
złośliwie w cieniu gęstych liści, 
smukłe gałązki chwytają kolcami 
wyciągniętą łakomą dłoń. 

Siońce już było wysgko, a Woj- 
tuś jeszcze nie miął pełnego dzba- 
nuszka. Ucieszył się więc, kiedy 
ujrzał ukryty za ściętym pniem 
krzak. Przeskoczył ochóczo pniak 
i — krzyknął z bólu. Bezwiednie 
przysiadł na kamieniu, oglądając 
nogę. Stopa rozcięta szkłem ukry- 
tej w mchu stłuczonej butelki, 
bróczyła obficie krwią. 

—A tó Gi djaśi — wyrzekał po 
dzieejinnemu ówijając urwanym z 
nędznej kaszuliny strzępem ranę. 
— Co będzie z jeżynami? 

Ruszył jednak w powrotną dro- 
ge, kierując się powoli do szosy. 
Szedł ód niej żar nieznośny upal- 
nogo lata, kamienie patrzyły do- 
tkliwie, urażając okaleczoną Woj- 
tusiową nogę. 

lnne dzieci wyprzedziły go już 
dawnó, biegnąc jak codzień na 
stację. A tu — jak na złość — 
pośpieszyć ani rusz. Podskakuje 


ją niemoc jakaś 1 dzierżyła mocno. dział jednak Wojtuś, że wiejskie! wolny Źrebak, a potem po leżą-| Wojtuś na jednej, zdrowej nodze, 
pół roku już błisko. Z początku | dzieciaki, co to jeszcze za młode |cych na dnie dużych gładkich ka-| jak wróbelek, to znów próbuje iść 


kuchnię, zostanie oddane do użyt- 
ku w przyszłym roku. 
Wybudowanie schroniska na 
Munczelu, stanowiącym dział wód 
między dorzeczem Prutu i Gzefte- 
moszu udostępni turystom mafo 
znaną część Karpat wschodnich. 


na piętach. Ale z każdym krokiem 
pod improwizowany bandaż wdzie 
ra się piasek, uwierając boleśnie. 
— Musisz przeca, musisz, mamuś 
na dudki czekajom—powtarza so0- 
bie chłopak i zaciska zęby coraz 
mocniej, aż drżą szezęki z wy- 
siłku. 

Lecz droga fest dziś nieskończo- 
na. Wydłuża się nieprawdopodob- 
nie w oczach kuśtykającego Woj- 
tusia. Mści się na nim i dokucza 
mu niewiadomo za co i dlaczego. 

Wreszcie za zakrętem ukazuje 
się stercząca wysoko w górę ma- 
lowana w czerwone i białe piars- 
cienie bariera, która zawsze od- 
gradza szosę od toru, gdy na nim 
biegnie pociąg. 

Wojtuś wytęża resztki sił, gka- 
cząc naprzód. Byle bliżej kariery. 
Jeszcze kilkadziesiąt kroków, jesz- 
cze... 

Nagle z złowieszczyjn dzwonie- 
niem słup poczyna opadać w dół. 
Jednocześnie odzywa się przeraź- 
liwy gwizd lokomotywy. Za chwi- 
lę poza barierą i stojącym obok 
niej chłopcem przebiega pociąg z 
łoskotem i szumem. 

Wojtuś opuścił ręce. 

— Nie bedzie miałą matuś dud- 
ków, nie bedzie czem gruli okkra- 
sić, nie bedzie chleba... 

Po opalonych policzkach spły- 
nęły duże jasne łzy. 
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Muzeum Osobliwości 


Czy bylišeie już państwo w 
stołecznym Muzeum  Osobli- 
wości? 


Trzeba koniecznie iść! 
Koniecznie! i 
Takich dziwów nigdy nie 


bedziecie mieli okazji zoba- 
czyć: | 
Na przykład... Ale nic, opo- 
wiem po kolei. „A 
Więc przed kilkoma dniami 


dostałem bilet. Bezpłatny, ro- | 


zumie się, prasowy. 

Bez siralij czasu pobiegłem 
pod wskazany adres, gdzie u- 
przejmy dyrektor muzeum 0- 
świadczył, że osobiście pokażc 
mi cenne zbiory. 
"Wytwornym ruchem ujął 
mnie za łokieć i wprowadził 
do wielkiego hallu. 

Stał tam iramwaj. Zwykły 
na pozór tramwaj, oznaczony, 
zdaje się, numerem 7. 

— Tramvalus sammolnicus — 
zaczął po łacinie dyrektor — 
osobliwy egzentplarz, wyłamu 
jący się spod praw, rządzą- 
cych jego rodzajem. 

Spojrzałem pytająco. 

— Jakto, nie rozumiec pan? 
Przecież wszystkie stołeczne 
tramwaje mają skłonność do 
życia gromadnego, lubią cho- 
ERBEN Rygi TKO CZYNNA TAWREZTETCEĄ 


POCZATKI 

Na pewnym przyjęciu w wy- 
twornym salonie, w obecności 
Masseneta. jedna z pań zaśpiewa- 
ła słynną arję z jego opery „Ma- 
non“. 

Po skończonej produkcji śpie- 
waczka podbiegła do kompozytora 
i powiedziała: 

— Mistrzu, drżałam, wiedząc, 
że pan jest obecny. Musłał pan 
mieć na początku dużo strachu... 

— Nie, drogie dziecko! Nie mia. 
łem strachu ani na początku, ani 
na końcu. Poprostu zatkałem so- 
bie uszy. 


JACKIE COOGAN 
I DZIENNIKARZ 


W okresie największej popular- 
ności, Jackie Coogan wprost za- 
męeczano wywiadami, Gdy poskar- 
żył się na to pewnemu dziennika - 
rzowi, ten zapytał: 

— Ciekaw jestem jakiego też 
pytania nie zadano jeszcze panu 
dotychczas? 

— Czy nię zechciałbym się od- 
mlodzi — odpowiedział Jackie, z 
szelmowskim uśmiechem 


BRACIA 

Sławny matematyk, J. Jacobi, 
miał brata, który wsławił się od- 
kryciem kałwanoplastyki. Mate- 
matyka gniewało jednak częste 
nierozróżnianie jego od brata. Kite 
dyś zapytała go tylko co poznana 
dama: 

— Ach, to pan jest bratem sła- 
"nego Jacobiego? 3 

— Nie! — odparł zirytowany 


nowy para- | matematyk. — To on jest moim 


bratem. 


dzić stadami. Powiedzmy, cze-  — Co w tym usobliwego? — 
kasz pan na „P“. Jest dtugo,! spytałem — Zwykła skrzynka 
długo nic, a potem przychodzą do listów. Tyle, że angielska. 
od razu trzy tramwaje linii Mój przewodnik uśmiechnął 
„P*. Jasne? Otóż ten wóz za=` się. 
chowywał się zawsze bardzo: — Zwykła, powiada pan? A 
dziwacznie. Lubił chodzić sam tak, z zewnątrz nic specjalne- 
i to ściśle według rozkładu. go. Ale wewnątrz! 

Dlatego oddano go do mu-| — Co wewnątrz? 

zenm. | ” — Wewnątrz, mój panie, 

Poszliśmy dalej. wcale nie ma bomby! Aha! 

To było na prawdę osobli- 
we. 

W stoisku francuskim uj- 
rzałem, ku swemu głębokiemu 
zdziwieniu, prawdziwego bo- 
ciana. 

Stoisko sowieckie było nieco 
makabryczne. Zdobiła je mu- 
mia jedynego w Z. S. R R. 
dygnitarza, który zmarł śmier- 
cią naturalną. 


— O. pewnie jakiś dyploma- 
ła — rzekłem, wskazując du- 
ży portret sympatycznego jc- 
gomościa w smokingu. 

„— To jest kelner, proszę pa- 
na. Jedyny warszawski kelner, 
kłaniający się gościom, od któ- 
rych nie dosłał napiwka. 

— W istocie, dziwne. A co 
oznacza ten przezroczysty pa- 
seczek w szkanej gablołce? 

Dyrektor przybrał poważną 
minę. 

— Ma pan przed sobą nad- 
zwyczaj rządki eksponat. Całe 
pół metra taśmy filmowej, na- 
kręconej w Polsce bez pomocy 
żydów! 

— Caile pół metra! Ho, ho! 
A ła maleńka tekturka? 

— Normalny bilet kolejowy | 
pierwszej klasy. Jak pan wi- 
dzi, bilet ostemplowano, co 
świadczy, że znalazł się czło- 
wiek, który nie jest ani po- 
stem, ani kolejarzem, a mimo 
to jeździ pierwszą klasą. Bez 
żadnej zniżki! 

Byłem zdumiony. 

Dyrektor prowadził dalej, 
prezentując  nieszmuglowaną 
zapalniczkę i automat do pe- 
ronówek, wyrzucający 
dziwo! — peronówki. 

— Teraz zwiedzimy dział za 
graniczny powiedział. — 
Oto stoisko angielskie. 

Zatrzymaliśmy się przed boj 
gato udekorowanym kioskiem, 
w kłórym na pryncypalnym 
miejscu wisiała żelazna skrzyn 
ka pocztowa. 


— Teraz eksponaty, sprowa- 
dzone z Trzeciej Rzeszy — po- 
wiedział dyrektor. — Ekspo- 
nat pierwszy: jajko. 


WYMÓWKA 


— Wczoraj znowu przyj:nowa- 
łaś jakiegoś mężczyznę w kuchni. 
Wiesz, że tego nie lubię. 

— Ależ, proszę pani, w salonie 
nie mogłam go przyjąć, gdyż wła- 
Snie byli goście. 


WŚRÓD WARIATÓW 
i Wątrjat wchodzi dó sklepu spó- 
zywczego. 

— Czy są świeże jajka? 

— Śwłeżuteńkie, proszę pana. 

— Pod gwarancją? 

— Zak. 

— No to proszę dziesięć. 

Po czym ogląda skrupulatnie 
każdą sztukę, płaci i mówi: 

,— Zechce pani odłożyć je. Wstą 
PIĘ po mie za dwa tygodnie. 

$% 


DOBRY INTERES 


+ | 

Dwaj warjaci siedzą nad brze- 
giem rzeki. 

— Jak to dobrze, że na świecie 
jest woda! — mówi jeden. — Gdy 
by nie było wody, nie móżnąby 
uczyć się pływać! 


— 50 zł. za maskę gazówą, tó 
wcale nie jest dużo. Trzeba bo- 
wiem pamiętać, że gaz dostaje pa- 
ni bezpłatnie 


— No to co? : 
— Jakto co? Prgecież to jest 
autentyczne jajko! Nie krowie, 
tylko kurze! Osobliwość pri- 

ma sort! 

— O, znowu portret. Cała 
rodzina, zdaje się. Matka, oj- 
ciec, syn, córka... 

— Właśnie. Portret przed- 
stawia pewną wyjątkową ro- 
dzinę niemiecką, której żaden 
członek nie pracuje w Gesta- 
po. 
Po drugiej stronie niemiec- 
kiego stoiska wisiał wielki fo- 
tos, przedstawiający tłustą, 
apełyczną szynkę. 

Roześmiałem się. 

— Kłamstwo! 

— Czemu? — spytał dyrek- 
tor. 

— Nie wierzę, żeby w Niem- 
czech była taka szynka, 


— A jednak recze za auten- 
tyezność fotografii Powiem 
panu nawet, że sfoltografowa- 
na szynka należy do pewnego 
hitlerowskiego dygnitarza, 
który jest bardzo tłusty i ma 
tyle mundurów, ile orderów, 
albo jeszcze więcej. 

Rozjaśniło mi się w głowie. 

— Tak, to prawda — rze- 
kiem. — Zapomniałem o tym 
panu. A on rzeczywiście może 
mieć taką grubą szynkę. I lo 
nie jedną, ale dwie! 

Na tym zwiedzanie Muzeum 
Osobliwości zakończyłem. 


ODROWĄŻ 


OGONY 

Mały Franio poszedi z tatusiem 
do ogrodu zoologicznego. Przed 
klatką z wężami malec zatrzymu- 
je się dłużej | wkońcu mówi: 

— Owszem, te ogony są bardzo 
ładne, tylko powiedz mi tatusiu, 
gdzie są zwierzęta od tych ogo- 
nów? 


ŻLE 
Jasio odwiedził chorego profeso- 
ra. 
— No, i jak z nim? — pytają 
koledzy. 


— Bardzo źle. Pojutrze 
dzie do szkoły. 


UBRANIE I CENA 


i Pan Oszczędnicki jest oburzony, 
ze jego przyjaciel obstalował so- 


przyj- 


» crp Zapewne <= 
jaciel — Uwjerzyłbym. Ale tylko 
nowiedział przez te- 
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odpowiada przy | Przecież ci tubylcy, 
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— Widzisz, to się nazywa pra* 


ca mistrzowska. Pracujemy bez 
szelestu. Patrz, nawet ten kot u- 
waża nas za myszy. 


RIEŁBASKA 

Na stacji zatrzymuje się pociąg. 
Z okna jednego przedziału wychy- 
la się jakaś głowa. 

— Chłopiec! 

Po chwili, jak z pod ziemi, zja- 
wia się chłopiec. 

—- Pan szanowny każe? 

— Masz tu 50 gr. i przynieś mi 
parę kiełbasek. Jedną sobie wef- 
miesz za fatygę. 

Po paru minutach chłopiec 
wraca: 

— Przyniosłem resztę. W bufe- 
cie była tylko jedna kiełbaska. 


REAKCJA 
..I pan nie zareagował na poli 
czek? 
— Zareagowałem. 
— Cóż pan zrobił? 
-—Fiknąlem kozła. 


PYTANIE 

— Tatusiu, ile lat trzeba, żeby 
stać się Żydem? 

— Co za głupstwo przyszło ci 
do głowy? Każdy człowiek jest 
zawsze tym czym jest, i fakt ten 
nie pozostaje w żadnym związku 
z jego wiekiem. 

— A ja jednakże sądzę, że ty 
się mylisz tatusiu. Bo na przykład 
ja mam 12 lat į jestem chrześci- 
janinem, ty masz 50 lat i też 
jesteś jeszcze chrześcijaninem, 
ale dziadek jest już Żydem. 


KOBIETA 
Panna Hela kupiła sobie dwa 
rodzaje papieru listowego: nie- 
bieski i różowy. 
— Poco ci papier w dwóch ko- 
lorach? —- pyta ją przyjaciółka, 
— Na różowym pisuje do SŚta- 
sia, bo to oznacza miłość. A na 
niebieskim do Franka, bo to ozna 
cza wierność. 


`» 


GOŚCINNOŚĆ 
LUDOŻERCÓW 


czajach plemion  afrykańskieh. 

to strasznie 
mili ludzie. Niemal gwałtem pro- 
wadzą mnie na kolację i mówią. 


że przyszedłem w samą porę... 


mz Sir. B 


Jednak dźwiękami obcymi, 
Niby z morskich wód mewy, 
Do nas stadami przybyły, 
Nasze śpiewy zagłuszyły. 
„Pieśni Mazurskie” — 
Michał Koyka z Ogródka) 

Nad granicą wschodnio - prus- 
ką, na szlaku dziejowym, gdzie 
ongiś z wojskiem swym szedł Ja- 
gielło i na grunwaldzkich polach 
skruszył w proch i pył potęgę 
krzyżacką, w okolicy  jeziornia- 
nej, pagórkowatej i lesistej leży 
powiat działdowski, pełen pamią 
tek historycznych. 

Powiat działdowski obejmuje 
Działdowszczyznę czyli skrawek 
Mazowsza Pruskiego (Prus 
Wsch.), a od 1932 r. Lidzbark i 
okolice. 

Miasto powiatowe Działdowo 
liczy przeszło 5 i pół tys. miesz- 
kańców. | 

Wykopane pałe świadczą o ist- 
nieniu od wieków na mokrych łą- 
kach osady, leżące przy trakcie, 
prowadzącym od morza Śródziem- 
nego i Czarnego ku Bursztynowe- 
mau Wybrzeżu Bałtyku. 

O powstaniu Działdowa krążą 
różne podania. Podobno centrum 
ziemi zaokrzyńskiej zaludnionej 
przez Słowian, lud pokrewny Ma- 
zurom. Pierwotna nazwa brzmiała 
Działdów. Długi czas miasto 
wraz z włościanami należało do 
książąt mazowieckich. 

Przybył. tu w 1299 r. Krzyżacy, 
którzy stary gród przemienili w 
wazownię. W roku 1306 rozpo- 
częji budowę zamku. Miasto mocą 
aktu lokacyjnego z dnia 14 sierp- 
nie 1344 r. otrzymało prawo 
chełmińskie, a mistrz krzyżacki 
mianował sołtysem Mikołaja z 
Karbowa. 

Na zamku urzędowali wójto- 
wie, podlegli komturowi krzyżac- 
kienu w Ostródze. Działdowo zo- 
stało doszczętnie zniszczone pod- 
czas najścia ks. litewskiego Kiej- 
stuta (1376 r.), a spalone przez 
ks, itewskiego Zygmunta (1409 


r.). Wtedy miasto przeniesiono na 
inne miejsce. 

Trzykrotnie tu przeciągał ze 
swym wojskiem Władysław Ja- 


żało do Zwiazku miast pruskich, 


„joddającego się pod opiekę króla 


Kazimierza Jagiellończyka. Cięż- 
kie przechodzi koleje podczas woj 
ny  trzydziestoletniej (1454 — 
R Po zawarciu pokoju w To- 
runiu (1466) pozostaje nadal w 
rękach krzyżackich. Podczas ostat 
niej wojny polskiej z Krzyżakami 
kasztelan płocki Krzycki zdobywa 
|Działdowo (1520), do czego przy- 
czynia się w znacznej mierze 
| szląchta mazurska. 

Odtąd skończyło się tu na zaw- 
sze panowanie krzyżackie. 

Miasto znowu wie'e ucierpiał) 
w czasie wojen szwedzkich. 


łaj Kopernik. 


ze starego zamku, penego pamia- 
tek polskich z Polskiej bramy u 
stóp jego wzniesionej, z, rynku, 
gdzie rozsiadły się domki - sta- 
ruszki z ratuszem na czele. 

Ku uczczeniu zwycięzcy z pod 
Grunwaldu króla Wałysława Ja- 
giełły wzniesiono pomnik. 

Jest tu kościół ewangielicki, 
gimnazjum, szkoła powszechna, 
poczta i starostwo. Powstało mu- 
zeum mazurskie pełne polskich pa 
miątek, założone w 1927 r. przez 
Emilię Dukertową - Biedrawinę i 
jej męża Józefa Biedrawę, ślązaka 
zaolziańskiego, dyrektora semina- 
rium. 

Dziwne losy przechodzi tutejsza 
ludność mazurska. Oderwana od 
Ojczyzny mało zeznała od niej 
opieki i serca. A i przyłączonej 
działdowszczyźnie za mało ciepła 


dziś jeszcze ze względu na wyz- 
nanie ewangelickie i zniemczałe 
nazwiska Mazurów chętnie by zro 
biło z nich Niemców. I w wolnej 
Polsce przez nasze postępowanie 
i niezrozumienie Mazurów pozwo- 
limy na taki stan rzeczy, że 
przez długie lata pastor — Nie- 
miec, który bynajmniej nie krył 
wrogiego stosunku do państwa 
polskiego, miał większy dostęp do 


Fragment jarmarku w Pinsku. 


czyli ślusarz-widmo 


W pierwszych dniach września 
Teatr Letni otwiera (0-ty jubiłeuszo- 
wy sezon — oryginalną i ciekawą no- 


wościa, Jest to krotoch'wila Nestroya.' 


nigdy w Polsce dotąd niegrana, „Ser- 
ce rozterce, czyli ślusarz-widmo . 

Że względu na jubileuszowy 
rakter tego przedstawienia, 
Letni występuje ze specjalnym apa- 
ratem wykonawczym i artystycznym. 
Muzyke do tej krotochwiili, 
przepłatancej elementem Śpiewnym 
choreograficznym. skomponował te- 
den z kompozytorów młodcgo poxole- 
nia, Dekoracie i krstiumy projektuje 


Z książek 


paar Roszkowska, która wyróżniła 
s 

I . . , . 
|ratorów w ubieglym sezonie świetną 
oprawa „Obrony Ksantypy”. Choreo- 
|grafię prowadzi Tatiana Wysocka. 


| Dwie role kobiece wykonają: Ja-, 
cha-|nina Brochwiczówna i Irena Górska, | 


, 


Teatr| zat w głównej roli meskiej pierwszy | 


raz ukaże sie w Teatrze Letnim je- 
jden z ulubieńców Warszawy — Lud- 


| kiewiez, Jaworski, Frenkiel i Szpiga- 
nowicz 


l 


Spis nazw Sląska Opolskiego 


Nakładem Instytutu Śląskiczo w 
Katowicach ukazał się 
„Spis nazw Śląska Opel:kiegov 
opracowaniu Konstantego Prusa. 

Wydany w roku 1920 w Bytomiu 
spis miejscowości polskiego Siąs- 
ka Górnego Nonstentego Prusa 
stracił aktualnosć wskutek pózniej- 
szych zmian politycznych, a nade 
wszystko wskutek mascwych zmian 
brzmienia nazw miejscowości na 
Śląsku Opolskim, dokonywanych 
w ostanich latach przez rząd nie- 
miecki dla zatarcia polskiego cha- 
rakteru tej ziemi. Tym aktualniej- 
szy staje się Oobecnic wydany „spis 


sy 


z druku; 


„nazw imiejscowości* w 


niu tega samego autora. 


»pracowa- 


| Składa się on z dwóch części: 
„polskiej i niemieekiej i umożliwia 
szybkie latwe skonfrontowanie, 
iak lskcze. jak i niemieckiego (i 


te zarówno w formie dawniej używa- 
ucjjak też zmienionej ostatnio) brzmie 


nia wszystkich nazw mie 


-zwie podano charakter osady oraz 
igmine i powiat w jakim się znaj- 
duje. Wydawnictwo to spotka się 
jteż ze znacznym zainteresowaniem 
| wszystkich, komu losy Śląska Opol 
| skiego nic są obojętne. 


W dobie relto..nacji ze wzglę-; 
du na polskie pochodzenie miesz- | 
kańców otwierana polskie szkoły.; 

Tu zbudował wodociągi Miko- | 


Wiew dawnych czasów płynie | 


ię z pośród młodych artystów - deko- | 


cowości na, 
Slązku Opolskim. Przy każdej na-, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


fer. ZAB um 


zacje i władzę administracyjne. 
Bogu dzięki, że to raczej już na- 


leży do przeszłości. Nareszcie na- | Rolnicza żeńska, 
sze władze zrozumiały, że zbytnia ' niczna, gimnazjum. Wygłasza od- 


tolerancja tłumaczona była przez | 
Niemców” za słabość. 

Choć nad Mazurami przechodzi- 
ła niejedna zawierucha nie zmiot- 
la tego ludu z powierzchni. Ten: 

| lud mocny twardy trwa. | 


Wielkie zasługi w organizowa- | 
niu Mazurów położyła pani Emi- | 
lia Dukertowa - Biedrawina. 


1 

Sprawą mazurską zajmuje się | 
ona od 1918 r. Po plebiscycie (w | 
1920 r.) redaguje przez dziesięć | 
lat „Gazetę Mazurską* z dodat-| 
kiem dla dzieci į młodzieży, opra- 


Żydostwo w dawnej Polsce u- 
siłowało zdobyć i 
wpływy w izbie poselskiej, gdyż! 
sejm, jako ważny środek dyspozy 
cji politycznych posiadał wów- 
czas nie mniejsze znaczenie, niż 
władza królewska. 

Obrady sejmowe były w znacz- 
nym stopniu odbiciem potrzeb i 
nastrojów masy szlacheckiej, 
która z biegiem czasu coraz bar- 
dziej nabierała przekonania o 

szkodliwości wpływów  żydow- 
skich i wpływy te zwalczała. 

Już w wieku XVI szlachta na- | 


I 
jak największe | 


A AAA, OE ZO 


od macierzy. Wiele osób u nas do| rzeka na przywileje i swobody ŻY- | czelny otrzymywał grubo więcej | 


dowskie, wiek XVII jest świad- 
kiem rosnących wciąż nastrojów 
i antyżydowskich. W wieku.XVIII 
nastroje te zaczynają dominować | 
w izbie poselskiej, aż wreszcie 
doprowadzają do rozwiązania ży- 
dowskiej organizacji autonomicz- 
|nej w r. 1764. 
| Jest rzeczą wysoce charaktery" 
| styczną, iż w miarę tego jak sej- 
| my polskie Coraz częściej stają | 
się widownią ataków na żydo- | 
stwo — coraz bardziej zakorze- 
nia się i staje się zjawiskiem nor- 
melnym rwanie sejmów za pomo- 
cą sławetnego liberum veto. 

Wielokrotnie sejm, obradujący 
w nastroju poważnym, po powzię | 
ciu wielu pożytecznych dla kraju 
| uchwał, bywał zrywary w ostat-, 
niej niema! chwili, ku rozpaczy, 
| zgromadzonych posłów. 
W wieku XVIII ten stan rzeczy ; 
| doprowadził do tego, iż zwykle! 
sejm, który z innych powodów j 
|nie przerwał swej pracy (sejmy! 
|zmarnowane) — bywał zrywany. į 
Wszakże za czasów Augusta III| 
na 17 zwołanych sejmów doszedł | 
| tylko jeden — sejm pacyfikacyj-| 
ny z r. 1736. Z pozostałych 16 sej- 
mów zerwano 9 — inne rozeszły 
się bez powzięcia jakichś uchwał. 
' Wpływom żydowskim na sej- 
| ag sekundowały wpływy ob- 
| cych mocarstw. równie wrogie 
| interesom narodu. W wyniku tego 
stanu rzeczy kraj pogrążał się 
‚stopniowo w odmęt anarchii pra 
'wnej, która tak fatalnie zaważyła 
ina losach Polski przedrozbioro- 
i wej. 
Zajrzyjmy obecnie poza kulisy 
[obrad sejmowych i zbadejmy w 
|mierę możliwości działające tam 
| wpływy żydowskie. 

* * 


j 


| 


| 
Wraz z posłami sejmowymi 
|zdążali do stolicy sztadłani róż- 


obficie , vik Sempoliński, Inne ważne zadania! nych kategorii orez liczni senio- 
| aktorskie maja: Orwid, borowy, Mysz 


|rzy gmin żydowskich, piastujący 
stanowisko kierownicze wewnątrz 
żydowskiej organizacji autonomi 
cznej. Tworzyli oni w Warszawie 
zespół reprezentacyjny politykę 
Waedów (sejmów żydowskich) i 
kontrolujący wykonawczą pracę 
zespołu sztadlanów. . 
Jechało zatem mnóstwo żydów 
do stolicy, rzekomo w celach han 
'dlowych. Te cele handlowe wszak 
"że były argumentem. dzięki które 
'mu udało się sztadlanom wyjed- 
jnać przywilej królewski, zezwala 
jacy na pobyt żydom w stolicy w 
czasie trwania obrad sejmowych. 
Jak świadczą uęhwały Waadu 
litewskiego z.r. 1689, wysłannicy 
(żydowscy, zarówno  seniorowie 
jjak i sztadlani pobierali spore 
;diety od Waadu. 
„Na sejm w Warszawie poje- 


i skich, e sparaliżawanie wpływów 


ARMIA AMERYKAŃSK A ĆWICZY 
z TEPEE TAE AÓR SE y g] p; 


SZCZ 


rza dla Mazurów“, Dzięki niej 
powstaje w Działdowie Szkoła 
szkoła mecha- 


czyty. pogadanki, oprowadza wy- 
cieczki. Zakłada oddział Polskie- 
ge Tow. Krajoznawczego w Dział- 
dowie, a od szeregu lat pracuje in- 
tensywnie w Polskim Białym 
Krzyżu. Zakłada ze swym mężem 
Muzeum Mazurskie, mające o- 
gromne znaczenie. Ogłasza około 
200 prac na tematy mazurskie“. 
Czyny jej — to łańcuch prac na 
niwie spolecznej. 
Została odznaczona 
Polski Odrodzonej i 
nem Akademickim. 
Dr. J. W. Kucharski 


Krzyżem n SESA - : 

Wawrzy- | Żołnierze amerykańskiej gwardii republikańskiej ćwiczą się w obro- 

nie przeciwlotniczej z nowym aparatem, używanym obecnie w armi 
amerykańskiej. 


Opływy żydowskie w izbie poselskiej 


w dawnej Polsce 
I 


dalej. Postanawia np. spowodo-] 
„wać uchwalenie przez sejm kon-/ 
| stytucji mającej zastosowanie wy 
łącznie w środowisku żydowskim. 
"Przyznano wówczas na ten cel | 
, wielkie kwoty pieniężne i poleca- 
'no sztadlanom sprawę przez sejm 
przeprowadzić. 

W każdym razie koszta zarów- 
na interwencji jak i utrzymywa- 
nie sztadlanów były ogromne. 
| Powstaje więc kwestia: czy to się 


zebrana ma ruskim seimiku w Są 
dowej Wiszni, dała swym posłom 
instrukcję, aby oni na sejmie w 
Warszawie przeprowadzii u- 
chwalę o opodatkowaniu żydow 
danina podymną. Wtedy prezy- 
dium waadu zapewniło sobie po- 
parcie marszałka izby poselskiej 
'Tomasza Boratyńskiego, który 
wszedł w układ z posłami woje- 
wództwa ruskiego, obiecując, iż 
żydzi Rusi Czerwonej będą o- 
płacać podymne prywatnie z wa- 
runkiem, aby kwestia obciążenia 
wszystkich żydów tym podat- 


dzie z każdej z czterech gmin 
(naczelnych) jeden senior. Se- 
niorowi wilińskiemu da się na je- 
go wydatki 150 złp. jako wyna- 
grodzenie za koszta i fatygę; z 
pozostałych trzech da się każde- 
mu seniorowi za fatygę tylko 30 
kóp litewskich, a "nie więcej. 
Kwotę tę uzna się z rachunku na 
przyszłej sesji w koncie nieprze- 
widzianych wydatków (noladoth) 
A jeżeli kahał da mu więcej za 
fatygę, pokryje ów kahał (ten 
nadmiar). Sztadlzanowi krajowe- 
mu da się 20 kóp litewskich.* 


A zatem ustalono ryczałtowe opłacało? Czy interwencje były| kiem nie bapoa sejmie koce, 

f AE MRC GR Aa: arszałek waadu z kolei 
wynagrodzenie PAC z | przynajmniej skuteczne? Zapiski | dał Boratynskiemu dipos dnie 
tym, że jeden (wileński) jako na- ; w księdze protokółów zjazdów li-| zobowiązanie, zapewniając jed- 


nocześnie, że kwota ta będzie po- 
kryta ze środków waadu* (Isto- 
rja Jewrejkawo Naroda, T. XI. 
| Moskwa 1914 str. 173). 


tewskich świadczą, że działalność 
od innych. Wynagrodzenie to mia | sztadłanów była bardzo rozgalę-| 
lo u wszystkich delegatów cha- |; ziona, wobec czego koszta le roz- 
rakter zwrotu kosztów oraz z2- | kłądały się przynajmniej na wie-| Widzimy tu smutne zjawisko 
płaty za fatygę. (Uchwała Waa-|]e spraw. Głównie zajmowali się | zaprzedania się interesom żydo- 
du w Chomsku w r. 1699—lzaak uregulowaniem pogłównego i in-| stwa przez dygnitarza tak wyso- 
Lewin, Miesięcznik Żydowski, | nych podatków. To ich zazwy-| ko postawionego w hierarchii spo 
styczeń 1932, str. 60-61). | czaj mocno absorbowalo. Mieli | jecznej jak marszałek sejmu. 

Szczególną wagę przywiązywe | jednak także zadanie przeprowa-| Wszakże nie ulega żadnej wet- 
ło żydostwo do okresów bezkró- | dzenia niektórych spraw na sej-| pliwości, iż Boratyński zabiegał o 
lewia i sejmów elekcyjnych. Cho- | mie, które wkraczały już bezpo- | spełnienie życzeń żydowskich cał 
dziło wówczas bowiem o rzucenie | średnio w funkcje ustawodawcze. | kowicie sprzecznych z interesem 
| Tak uchwalił np. zjazd gmin li- | państwa. 


wpływów żydowskich na kandy- 
data dla żydów najw aic] tewskich w Sielcu w r. 1655. Nie zawsze jednak można było 


DE. elekcji zaś o pozyskanie | „panowie sztądłani, którzy bę- | aż tak wielkie wpływy pozyskać. 
względów nowego monarchy, o dą na sejmie w Warszawie, ma- | Czasami udawało się jedynie ha- 
ją się postarać, aby umieszczono p 


zatwierdzenie przywilejów żydow . Ge E, Ar i a 
w konstytucji, że każdy dygni- | mowac bieg spraw zydoni niewy 


tarz i urzędnik obowiązany jest | godnych. Wyzyskiwano w tym ce 
dopomóc do ściągnięcia od każdej, lu te wszystkie obyczaje przyjęte 
gminy i osiedla wszelkich opiat | na sejmach, kióte mogły być ży- 
nałożonych, przez pp. seniorów dostwu wygodne. I zważyć nale- 


i dążeń antyżydowskich. 
„W czasie bezkrólewia, czasa- 
mi dość długiego, groziła niebez- 


pieczeństwo ze strony sejmu, ieh gmin naczelnych, a także!" ..” | : 
który mógł włączyc do opraco- opłat zaicgłych.“ (Izaak Lewin ŻY, iż nietylko rodzimym war- 
wywanych przezeń warunkow — Miesięcznik żydowski, styczeń | chołam drogie były tego rodzaju 


umowy z nowoobicrauym kro- 
lem decyzje wrogie żydom. Sej- 
my żydowskie, lub Waady kie- 
rowały na ten czas do Warszawy 
specjalnych delegatów dla obro- 
ny interesów żydowskich.* (Isto- 


1932). zwyczaje jak liberum veto, W 
Była to więc instrukcja, naka- | utrzymaniu ich zainteresowane 
zująca sztadlanom przeforsować | były i inne czynniki. 
konstytucję na sejmie, któraby „W takich warunkach nie wy- 
0- jedynie w wewnętrznym życiu! ľa się już dziwne liberum veto, 
ria Jewrejskawo Naroda, T. XI, par ŻYGÓWSKICH se ea Wie wstrzymywanie aciivitatis i inne 
Moskwa 1914, str. 58). l ję i x J e zwyczaje, które wyryły swe pięt 
W podobnych warunkach obra- | stosowanie. O ile leżało to w ich) no na dawnym sejmie polskim. 
dują i sejmy ordynaryjne. Na wia | mocy i o ile potrafili rzeczywiścic| Czyz więc przy tym procederze 
domość o zwołaniu sesji. waad, uchwalenie konstytucji takich 


trudno było zainteresowani m 
à A GA: ; 3 csobom nestronnym znaleźć so- 
uchwala odpowiednie zarządzenia | wWskórać, to zasłużyli sobie na die| 1 * 
i przygotowania. ty rzetelnie. | 


bie odpowiedni wpływ? Zdaie 
się że jest to pytanie tylko reto- 
1667 uchwala Waad przysłać | Jedną stroną działalności szta-| rycme." (Izaak Lewin — Miesię 
do Warszawy delegację, aby am | dlanów było zatem inspirowanie guk ag dowski, styczeń 1932 str. 
wała nad interesami żydostwa i > z é nat > 
podczas obradującego w stolicy =. aii pem fa ke po Przedstawiciele waadów bacz- 
sejmu polskiego“ (J. Schipper, | jA Ę ruga, PREY "| mię obserwowali bieg obrad, i. w 
Dzieje handin żydowskiego w |ną dziedziną ich pracy — yy, | oparciu o wory dukatów i tala- 
Polsce, Warszawa 1938, str. 165). | przeciwdziałanie uchwałom ży- e Gestosóa alieodu ts dwia. GERI. 
Lecz oto obrady się rozpoczęły. ' dostwu niewygodnym, nowym ob cele Er ze Pi m Kr e. k- 
żydostwo w pierwszym  rzędzie| cjążeniom czy ograniczeniom. l m c em n ch uc pa „pzple : 
usiłuje wyzyskać sesję dla zdoby | Starano się wówczas pozyskać dia "da aa = 
cia dla siebie nowych pozycji, no- | swcyh celów prócz zwykłych po- 


|a dla żydostwa niewygodnych. 
„Upoważnieni od waadów ko- 


wych przywilejw. : słów senatorów, a nawet mar-| ronnego # litewskiego, nierozłącz 

W tym celu stosuje normalną | szałka, nie znajdowali się w Warszawie 

metodę wpływania na bieg prac „Sejmy państwowe ustalając w czasie posiedzeń sejmu, by 
9 


muc śledzić jego prace i w swoim 
czasie stosowac srodki do niędo- 
puszczania do decyzji skierowa- 
nyth przeciw żydom. Polityką 
wymagała zatem olbrzymich wy- 
datków.“ (J. Schall -— Historia 
żydów w Polsce, na Litwie i Ru- 
si, Lwów 1934, str. 173). < 


ustawodawczych — wysuwanie 
nowych postulatów za pośrednic- | 
twem uprzednio przekupionych 
posłów. | 
„Waad wchodził wreszcie przez 
swych syndyków w porozumie- 
nie z posłami na sejm Rzplitej i 
interweniował przez swych wy- ` 
słańców w takich sprawach jak 
potwierdzenie dawnych przywi- 


nowe wydatki probowaty rozsze- 
rzyć je i na żydów. Sejmy żydow 
skie wszystkimi środkami prze- 
ciwdziałały nowemu obciążeniu, 
starając się pozyskać dla siebie 
marszałka izby poselskiej, sena- ' 
torów, wpływowych posłów itp.* 
(Istoria Jewrejskawo Naroda, T. 
XI Moskwa 1914, str. 173). W kontretnym wypadku zgło- 
Oto przykład charakterysty- | szenia niewygodnego wniosku. 
NE. ah m0 ; 4 RW: ` 
lejów żydowskich lub uzyskanie (2, PEŁ akgli PRY ac e EEU Wok a 0 
nowych.“ (J. Schall, Historia ży- | tórej jako pośre ni i agen ztad eni usiłują wielkimi łapów 
dów w Polsce, na Litwie i Rusi, | Waadu występuje marszałek izby | kami pozyskać względy wptywo- 
Lwów 1934, str. 160). poselskiej Tomasz Boratyński: wych posłów. 
Czasami Waad posuwa się jeszcze „Tak np. w r. 1690 szlachta | „Szlachta żąda na sejmie pod- 
wyższenia znacznie pogłównego 
żydowskiego. Najobszerniejszą 
dyskusję na ten temat przepro- 
wadzona na sejmie w r. 1748, 
gdzie pojawił się nawet whiosek, 
by żydów podobnie jak chłepow 
przypisać do roli. 
By  skaptować sobię posłów 
bawi marszałek generalnośei 
Abraham z Lenna wraz z syndy 


inauguracja sezonu w Teatrze Polskim 
„Baba-Dziwo' Pawiikowskiej 


Po przerwie wakacyjnej Teatr No-; nica“, „Dowód osobisty“ i t. d.), — 
wy otwarty zostanie dnia 2 września | reżyseruje Stanisława Wysocka, za- 
b. r. premierą inauguracyjną nowej razem wykonawczyni roli tytułowej. 


komedii znakomitej poetki Marii Pa- 
wlikowskiej-Jasnorzewskiej p. t. „Ba- 
ba-Dziwo“. Nowy utwór świetnej pi- 
sarki, która tvle sukcesów odniosła na 
scenie Teatru Nowego („Egipska psze-! 


kiem mesiącami w Warszawie, a 
wydatki generalności rosną nie- 
pomiermie* (Bałaban, Historia i 
literatura żydowska T. IM str. 
342). B. D. 


inne role grają: Lindorfówna, Krzy- 
muska, Zarębińska, Chodecki, Żukow- 
ski, Chmurkawski, Nwaskowski, Skul- 
ski į inni. Dekoracje St. Jarockiego. j 


dc "NE: 24% 


w dzień 
Warszawiacy 


iw nocy 


Kopią rowy 


Przygotowania do obrony stolicy 


Na apel skierowany przez pre- 
zydenta Warszawy do ogółu lud- | 
ności i do wszystkich raf zac | 
warszawskich do wzięcia gremial- 
nego udziału w kopaniu _FOWÓW , 
przeciwlotniczych.. zgłosiło Się | 

aj do południa do wszystkich | 
Matal o. P. L. wiele tysięcy 
ochotników obojga pici. 


Prócz zgłoszeń do pracy w dal- 


szym ciągu przyjmowane są zgło- 
szenia narzędzi pracy. 

Akcja kopania rowów, rozpo- 
częta dziś, podjęta została przez 
mieszkańców stolicy z entuzjaz- 
mem. Z godziny na godzinę liczba 
ochotników do kopania rowów 
wzrasta. Kopanie rowów przeciw- 
lotniczych odbywać się będzie ró- 
wnież i w nocy. 


Olbrzymi pożar na ul. Puławskiej 


Spłonął skład de 


i iatek. o godz. 22-ej przy | 
| O) ael 45, wybuchł pożar w 
składzie desek, który był Wasze | 


żyda Grunlanda. 
WW czasie kilku m 


strzenił sie Po, ję sąsiaduiącą, gdzie 
rzu! 


udynki mieszkalne, na- 
dwa mu Techniczno-Handlo- 
r uszewskich. Y: 
jemy jednego z właścicieli, | 


wawa M od które- | 
Bolesław i A 
go dowiadujemy 


inut ogień rozprze- | 
m składzie i prze- | 


I 


z przyczyn „dotych- 

Si ch i był dość pozno 
czas JUR, że | straż przybyła | 
Z r kowo późno. Pierwsza zauwa- 
stos 


0sz 


ai 8 wybuchł 


* „senie w kołach prze- 

omie ki wą śląsku wywołała 
mystowy ia o wykryciu wielkich 
aj ze poważnej spółce akcyj 
BEAUTE kowicach: „Gasaccumula 
ga A których dokonał na 
niee, instytucji dyrektor, 41- 


Banknoty 10, 


sek i dwa domy 


żyła ogień jedna z lokatorek Maru- 
szewskich, Kazimiera Rusiniak, która 
wszczęła ałarm. Pierwszą akcję ratun- 
kową zorganizował mjr. Poniatowski, 
który dobrawszy sobie dziesięciu hi- 
dzi, przystąpił do gaszenia ognia, jed- 
nak nagromadzenie wielkiej ilości ma- 
terłałów łatwopalnych obróciło wysił- 
ki tej grupki ludzi w niwecz. Na 
miejsce przybyło cztery oddziały 
straży, I, Ii, III, IV. 

Płomienie przez ten czas ogarnęły 
obydwie duże posesje i zaczęły zagra- 
żać ulicznej pompie benzynowej. 
Pierwszym zadaniem straży było izo- 
lowanie wspomnianej pompy. , 

Według pobieżnych obliczeń straty 


wynoszą około 110 tys. zł. 


ustwo niemieckiego przemysłowca 
włeśc c'ela „Gasaccumulatora” 


letni Eryk Henryk Blacha, uwa- 
żający się za Niemca. z 

Blacha wyjechał na urlop i nie 
ma ochoty powrócić. Jak wiado- 
mo jest firmie, Blacha ukrywa się 
w Sopotach. Sprawę skierowano 
do prokuratora. 


5 i 2-złotowe 


wypuści Bank Polski 


f ia r. b. Bank Pol- 
W dniu m Ee chwały rady Banku 
g za zgodą ministra sę „) 
z Ånknoty 10-cio, 5-cio i ewu 
4 óre będa miały taką sama 
ania zobowiązan, 1a 
czasów l em okrycia 
i po 6 
y Toin zachowa 
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wieksze su 


przes 


tnio 
według e A 
na 1 kwietnia T. ) 
telefonicza 
abonentów, 
Z tego za 
sied i 50026 aboneT 
10.000 mieszkańców 
ciętnie 64 


abonentów 
„as R A 
wasz TE" 


RPNIA 


a ac PYŁY 3PR, 
tyzowiine + s 
a abonói tów pan store e J 
mentów PAST. Ni 
przypada po 
telefonicznych: 


NIEDZIEL 


7.00 sygna! | PIY 
cja la 

1.05 Audy anny 
ców. 9.00 Transm 
Najšwie t lziańs 
40 peportaž 


i kim. 
dżwiękowy 


w wykonaniu OR J 
R. 1300 Wyjątki i 
13.05 Przeglad 
obiadowa Eo Pan 
(audycja Wadycja dla we klarnet ; Wio- 
rio na fortepian m. — audycja. 


krofonie. 19.00 


z` 
0016.30 Vincent 


y mił 


z *zorek pr? uchowisko 0” 
17.390 Po arcinkowski” = 19.30 Koncert 
i TZ WasylewsKiego 20.30 ECH 
tv > studia | s dni 

rozrywkowy kę Dziennik >, źle; reż 
piad polityce T ranamisja Mkarskiego 
dźwiękowy. (wego meczu Po s) Muzy 
międzypańs "|. gJ 95 Sport. ś 71 wow- 
Polska — WOS wyk ork. RO art" = 
ka do IB Dobry żart e J. Ro 

skiej, 2 konkursowa 28.00 Dziennik. 

audycja T. Bocheńskiego <z: 

landa I 4: 


zło 600 tys. 


Telefony W liczbach 


ce na drobne kwoty. y 

Nowe banknoty w przyszłości w 
miarę ustawania przycz$h, powodują- 
cych zapotrzebowanie na większe 
ilości drobnych pieniędzy będą wyco- 
fywane z obiegu drogą zamiany na 


życzenie posiadaczy bądź na bankno- | 


ty, opiewające na większe sumy, bądź 
na monety srebrne, j 
przez Skarb Państwa została ostatr:la 
podwyższona i które są już przez men 
nicę państwową wybijane, 


Aparatów telefonicznych państwowa 
sieć liczyła 160.251, P. A. S. T. zaś 


138.565. Na 1.000 mieszkańców przy- === 
gy | pada 9 aparatów, Rozmów telefonicz- 


nych w ciągu 1938 r. przeprowadzono 


'|ogółem 618,857.882, z tego miejsco- 


wych było 589,117.000. Na 1 miesz- 
kańca przypada rocznie 17 rozmów 
miejscowych. 


D i O == 


kanawcy: Witowska - Kamińska — śpiew, 
St. Nawrocki — akomp. 1.30 Muzyka lu- 
dawa w wyk. Kapeli Suchockiego i 
Czwórki Radiowej. 2.05 Zespół Rachonia. 


PONIEDZIAŁEK 28. A. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 
Poradnia dla rzemieślników — pogadan- 
ka 

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
14.45 „Z rejsów „Zawiszy Czarnego“ — 
audycja dla młodzieży, 15.15 Muzyka po- 
pularna Orkiestry Rozgłośni Katowickiej. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 
Fecital śpiewaczy H. Lipowskiej. 16.45 
Kronika naukowa: Fizyka. 18.00 Muzyka 
kaletowa w wykonaniu Orkiestry Sym- 
fonicznej P. R. pod dyr. Cz. Lewickiego. 
Słowo wstępne St. Głowackiego. 19.00 
Obóz harcerzy gdańskich w Złotym Po- 


toku“ — reportaż dżwiękowy. 19.20 Kon- niezbędną — jaką jest Wypoży- 


cert rozrywkowy ze studia P. R. w gma- 
chu Polskiej Y M. C. A. 2030 Audycja 
dła wsi. 20,40 Dziennik. Sport. 21.05 Re- 
cital skrzypcowy Dubiskiej. 21.35 „Echa 
mocy i chwały”. 21.45 Współczesna mu- 
zyka kameralna (płyty). 22.00 Muzyka 
do tańca (płyty). 23.00 Dziennik. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


se YCJE a “ 
„KAWSZE AUD Z rejsów „Zawiszy Czarnego 
NAJCIEKA abożeństwa Ł Kościo = aud. dla młodzieży. 
ransmisja NA wej na Śląsku „20 gplewa H. Lipowska. 
na Zp M. P. w Orłowej „ód Ha Muzyka baletowa — gra Ork. 
ziaùskim „ Piłsuds . Symf. P. R. . 
15.00 Wątki E się przed mikroto 1900 „Obóz harcerzy gdańskich w 
14.45 „Pan Tadeusz A Ztotym Potoku“ — reportaż dżwię- 
m St. Jaracz mikrofonie. kowy. 
1130 Podwieczorck „AE A — sm- 21.45 Recital skrzypcowy 1. Dubiskiej. 
19.00 „Karo! „Na wskiego | z 21.35 „Echa mocy i chwały”, 
chowisko zę 5 międzypaństwow?” 
21.10 wee Wkarskiego Pols WARSZAWA II. 
„Mes 1400 Par 
kka (płyty). 14 ę 
Weery. pa do tañca. gif = 13.00 Muzyka je 16 Współczesna mu- 
Lig woobry fart — NYara "— informacji. SN płyty). „1500 Recital 
- j ; alna 7 
e konkursowa czy W. Derwiesa. w 1368 Mge 
3 = A jkowskiego. 13. = 
M pieśni Piotra pó OK 16.30 = "Rapeodie 
WAR” | Sport. 1415 Ro: zyka obiadowa (PYS zycia kulturalne 
1400 Parę informnaci "Fa Muzyka Liszta (Plyty. dna L. O. P. P. 17.25 
bert Schumann: #9 ETE 15.30 Arie 1 stolicy. 17.15 na (płyty). 2105 Gustaw 
kameralna Mozarta N Cvwińskiel. 1600 pyczyka aan fragment ze suity „Pła- 
piesni Ai yt WAZA A WZ Gs Byazim z Rotterdamu: „Po- 
Muzyka lekka PI) as. 21.55 Gluck: nety'. 21.15 Rue | Resay w przekła- 
y Vaughan W.) Muzyka do tan- chwała szaleńs so Popularne utwory 
ton u (płyty) #9 00 A dzie Siweckiego. ala Srina waiter — 
T E. Fieara (Płyty). Pe tyty). 28.00 Muzy- 
ca (płyty Fale E y y -rygent i pianista (płyty). 
k 1950 „Uczmy się pol dog Cafe - Club". 
1940 Dziennik 19A veja 2010 „sto ka 2 -Cat 2 KROTKOFALOWE 
skiej Ed poczty” (od  kolasy dO | ST Taa E. s 
malstu) — audveia słowne owi w 1950 Przegląd sportowy. 
malotu) — aus TKOFALOWE 440 Dziennik 2050 Głosy 
STACJE KRÓTK I ot St. Rachonia. 
Fal. Aias Dziennik. 1,00 | 20.00 polsk iej. 
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warzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Srednich. samorzavowven 


zawiadamia. że egzaminy do gimnazjum i liceum. po wakacjach odbywać się będą do 30 sierpnia r. b. 
SZKOŁACH ŻEŃSKICH OGÓLNOKSZTAŁC ACYCH 


Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze, Gimnazjum | 


| Moniuszki 8, 


i Szkoła Powszechna 4 Haliny Gepnerówny tel. 6.6652 __ |Dyr. Halina Gepnerówna 
„Liceum Humanistyczne, Gimnazjum i Szkota Powszechna Jadwigi Michalskiej Maści |Bleż Taówięa Da 
Liceum Humanistyczne, Giranazjum i Szkot Powszechna |, PoDielewskiej i J, Roszkowskiej ti". Ra rasa kaa. 
seum Humanistyczne, Gimnazjum Szła Powszechna Jl! Z Jankowskich Statkowskiej “5373 © RE dr Ej eei 
o Rumanistyerne, Gimnazjam i Szkota Powszechna! Janiny Tymińskiej t6as-81iGS64 |kier, Kamila ładowa: 
Liceum Humanist Miodowa 14, 


Tow. „Współpraca” 


yczne, Przyrodnicze i Gimnazjum 
o = AVEO Sil sy ANO 


" Liceum Humanistycz 4 Matosaitczno E tel. 2.56-15 Dyr, Małgorzata Danyszowa 
z ; f ne 2 atematyczno Fizyczne, = r waj zda 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna z internatem Im. P later = Zyber kowny z Pw” tel, 8-82-08.|Dyr. Jadwiga Reuttówna 

mam a w 
W SZKOŁACH HANDLOWYCH ŻEŃSKICH I KOEDUKACYJNYCH 


Prywatne Gimnazjum Kupieckie 


Kilińskiego 3, 
tel. 11.96.68 


Bagatela 15. 
tel, 8.07.57 _ 


Wspólna 41, 
tel. 9.27-40 


Dyr. Dr. Józef Dierżyński 


Nauczycielskie: Spółdzielni Pracu 
J. Popielewskiej i J. Roszkowskiej 


Spółdz. „Praca Nauczycielska” T. R ac zk OW ski eji 


Prywatne żeńskie Liceum Handlowe 
Bu E dia jónEki 
a S 


Prywatne Żeńskie Liceum Handlowe 


Dyr, Jadwiga Wierzbiańska 


ldawn. Kursy Handlowe Żeńskie) Dyr. Stanisław Plenkiewicz lenkiewicz 


opem Handlowe Żeńskie 


- Gimnazjum Kupieckie żeńskie ien | r. We Habdank- 
i Handlowa Żeńska w likwidacji (tylko TII kl). Tow. Kr zewien a Królewska 16, m pean s 
neS, zySposobienia  Kupieckiego I stopnia tel. 2-93-51 


_ Szkoła Dokształcająca Zay Kier. Czesław Filipski 


: - wodowa (Handlowa) 
Jednoroczna Szkoła Przysposob, Administr.-Handlowego 


Wiedzy Handlowej 


im. sen. Bruna 7 s BEL 
Jednoroczny Kurs Ubezpi iowy Koeduk. l ) prostad t oo RANA 
Instytut Prakt Wiedzy Joczbieczenio uk. grom. Kupców m. st. Warszaw 612.02 sofen Dyr. Alojzy Wojtowicz 
Dokszt, Szkoła RA w ian 2 s) y ; o |Dvr. Konstanty Kordasz 
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W SZKOŁACH MESKICH OGÓLNOKSZTAŁC ACYCH 


Liceum Humanistyczne Mate i 
i matyczno - Fizyczne AL 
— ER atĘnc GE Gimnazjum uż á s [T-wa Szkoły Średniej „Colieg um’ p o Dyr. Apolinary Rudnicki 
aem.-tlz, Przyrodnicze Gimnazjum 2.» . Dua ti ie i j 
i Szkoła Powszeticą Władysława Giżyckiego Ez 13 wierz NF". 
Liceum Humanistyczne, Gimnazjum į Szkoła Powszechna j i Traugutia 1 i 
4 , D . 
Liceum Matematyczno - Fi Gi ju | ŚW. Stanisława Kostki tel, 6.82-29 Kier. E ET 
diri - Fizyczne, Gimnazjum : 5 n An —- 
i Szkoła Powszechna i yey im. Tomasza Niklewskie 0 Sa ZA kh ADA 
Liceum Humanist, Matem.-Fizyczne i Gimnazjum ; tj i »»  |S-to Krzyska 27, | m ž 
Liceum Maiematyczno - Pre Humanistyczne = ne „LE „Oświata tel. 2.80-41 ' |plr, Dr. Stanisław Tynelski 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna , Im. Mikołaja Rey a RWS a aa l ROSA RiaĆ że Roza * 
m m umanistyczne, Matem, Fizyczne i Gimnazjum| QW. Oświatowego „Studium” |0721: ©. Aue 
> = s L B 29 : tel. 5.383-68 Dyr, Kazimierz Kujawski 
'ceum Matematyczno-Fizyczne i Humanistyczne o ustro-|pod wezwaniem = i ape 0 [22 1 i l 
Ju semestralnym, Gimnazjum j Szkoła Powszechna |Św. Kazimierza Stow. 0św. „Unia” dua I Kasta Big tow E 
Liceum Matematyczno-Fizyczne, Przyrodn, i Humanist. e 2 z jer. Kazim, Elwe ki 


Gimnazjum i Szkoła Powszechna Koedukacyjna Prosta 14, 


na Zgrom. Kupców m. st. Warszaw: l 
w 


w 
OŁACH HANDLOWYCH MESKICH 
Liceum Handlowe, Gimnazjum Kupieckie 


Jednoroczny Kurs Ubezpieczeniowy Koeduk. Zgromadzenia Kupców 


jednoroczna Szkoła Przysposob. Kupieckiego I stopnia 


Dyr. Paweł Ordynski 


6.12-92 ‘Kier. Edward Lechowski 


[Prosta 14 | 
ż |Dyr, Marian Sekel 


tel. 6.79-02 i el | 
Instytut Prakt, Wiedzy Handlowej im. sen. St, G. Bruna 6.12-92 Dyr. Alojzy Wojtowiez 
(wieczorny) i dokszt. Szkoła Handlowa (wieczorna) 5.01-66 ropa Konstanty Kordasz 


miasta stol. Warszawy 


Zakaz sprzedaży alkoholu ABC sportowe 
został odwołany Akadeinicki rekord świata 
Komisariat Rządu na m. si. ustanowiła Kratochwilówna 


arszawę odwołał zakaz sprze- 
W czwartek zawodnicy polscy star, akademickich i kac 
n s TA R f ni t 
towali licznie w akademickich igrzy- | Sa: 


daży alkoholu. 


D. 3 roma 


wiat" 


lie: wych, notujemy: We fl j = 

W t b e t filt dl e | skach światowych w Monaco, a mia- nowym Anglia E TIRE 
nowicie: 12:4 F £ eiâ ; 

a, ro a Jes l rem a rwi W pływaniu na 100 m Bocheński 11:5 Te A o a 


; W turnieju kos ówki 
po dobrym wyniku w eliminacji za- ę a= 


Zanieczyszczona krew wskutek złe-: z naturą kuracją jest normowanie i ifi : ; lacja jest reprezentacja brazylijska. 
go funkcjonowania wątroby może po- czynności wątroby i nerek, Przeszło | © nowe  * pAdrałę: Drużyna ta niespodziewanie zwycię- 


wodować szereg rozmaitych dolegli- , dwudziestoletnie doświadczenie pływaniu na) żyła zespół łotewski w stosunku 24:22 


pod j 3 Wy-. 100 m. dowolnym, wygrała swój o W tw jej 
wości: bóle artretyczne, . łamanie w kazało, że w chorobach na tle złej | s; EDE ADA Pa samym turnieju Estonia po- 
kościach, bóle głowy, podenerwowa- | przemiany materii, chronicznego a 7 wee RAJA po da Sa: Pod 20:21, Brazylia pøko- 
nie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, | parcia, kamieniach żółciowych, żół-' Polski i nowy SPA ssh sna A aKE enie 31:29, ` Francja Łotwę 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, taczce, otyłości, artretyżmie mają za-| jemieki 7 wy resord aka- | 24:17, We florecie drużynowym aka- 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- | stosowanie zioła leczn. ,Cholekinaza” MaG" tumien o EC tytuł mistrzowski zdobyła 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty |H. Niemojewskiego. Broszury Dezpl. | wym drużyna polska ER, c M | rancja, bijąc wszystkich swoich 
na skórze, skłonność do tycia, mdłoś- | wysyla: Laboratorium fizjologiczno - miejsca polska gajeta czwarie | przeciwników, a mianowicie: Holan- 


ci, język obłożony. Choroby złej prze- 
miany materii niszczą organizm i przy 
śpieszają starość. Racjonałną, zgodną 


, chemiczne „,CHOLEKINAZA'| ; = A= 
| H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, | 7 ych wyników, Anglię 12:4. 


| Nowy - Świat Nr, 5, oraz apteki i 3 
port w kilku wierszach 


składy apteczne, 
1 d Na igrzyskach głuchoniemych 
Wypożyczalnia Podręczników Szkolnych Sztokholmie Polak Dobrowolski 
Polskiej Macierzy Szkolnej 


biegu na 100 mtr. 
sce 12,2, 

W związku z zawodami Gordon 

Bennetta przybył do Lwowa Belg De- 

Zarząd Główny Polskiej Ma- , ków naszych mieszkań! Niech każ "AW sobotę i niedzielę w Łodzi zosta- | 

cierzy Szkolnej przypomina ro-, da dobra połecona przez Min. W. ną rozegrane mistrzostwa  lekkoatle- ' 

zicom, opiekunom i młodzieży |R. i O. P. książka, zostanie ode- | tyczne Polski w konkurencji juniorów. 

szkolnej, placówkę swą zawsze słana do Wypożyczalni Podręcz- W dniach od pierwszego do 3 wrze- | 
nader użyteczną, a dzisiaj wprost ` ników Szkolnych Pol. Macierzy 
Szkolnej (Lipowa Nr. 4-a, róg 

czalnia Podręczników Szkolnych. | Dobrej). skąd dostanie się w ręce 

Niech zeszłoroczne książki | najbardziej potrzebującej mło- 

szkolne nie zalegają półek i zakąt | dzieży szkolnej. 


dię 16:0, Monaco 15:1, Egipt 11:5 I 
uzyskanych a! A — 


w, Wiśle wyścig pływacki 
l ) w , Warsz 
zajął drugie miej- 


Wilanów — 
} zawa, który miał się odbyć 27 
sierpnia został odłożony do 3 wrze- 
I śnia. 
Znakomita narciarka norweska Laiia 
Schou - Niłsen zdobyła w tych dniach 
trzy tytuły mistrzostw w tenisie: w 
grze pojedyńczej, podwójnej i tnie- 
szanej. 
j W Forest Hills rozpoczęło się inię- 
Śnia odbędą się w Amsterdamie przy dzystrefowe Doakan A 2 0 i 
udziale Polski wioślarskie mistrzo- char Davisa pomiędzy Jugosławię ı 
stwa Europy. i . Australią. Po pierwszym dniu stan me 
Świetny oszczepnik fiński Mikka- : czu brzmi 1:1. Czołowy tenisista ju- 
nen uzyskał na zawodach w  Helsin- gosłowiański Puncec pokonał Browi- 
kach doskonały wynik 74,64 im. cha 6:2, 8:6, 0:6, 6:2, a Austartijczyk 
Z uwagi na niski stan wody Quist zwyciężył Mitca 6:0 6:4, 6:3. 


Niedziela na boiskach 


Jutro w niedzielę odbędą się w pl 
| 


na 


Wiadomości gospodarcze 


KREDYTY NA GNOJOWNIE NA 
ZIEMIACH PODGÓRSKICH 
Nawóz naturalny zwłaszcza w drob 
nych gospodarstwach rolnych obok 
nawozów zielonych, jest jedną z pod- 
staw uprawy gleby. Jest przeto rze- 
czą dużej wagi utrzymanie pełnej 
wartości nawozu naturalnego, aż do 


fety pań o mistrzostwa Poiski. 

W Brześciu nad Bugiem mecz płye 
wacki Wilno ~- Brześć, 

ZAGRANICĄ 

W Sztockhoimie igrzyska głucho- 
niemych z udziałem Polaków. 

W Mediolanie mistrzostwa kolar. 
skie świata, w Bułgarii wyścig kolar- 


szawie następujące imprezy: 

godz. 16.30 na stadionie Wojska 
Polskiego -— mecz piłkarski Polska— 
Węgry. 

Godz. 10 na Wiśle — międzyklubo- 
we regaty kajakowe, 

„Na przystani Oficerskiego Yacht 
Klubu o godz. t1-ej — meta wyścigu 


dowę gnojowni. Pożyczki te sa opro- 

centowane w wysokości 4 i pół proc. 

w stosunku rocznym 1 spłacana w 

dE 3 lat od chwili uzyskania kre- 
u. 

USZLACHETNIANIE ZASIEWÓW 
Wszystkie organizacje rolnicze na 


to terenie woj. nowogródzkie ję- ; ski Sofia —- Warna, w Monaco zakoń- 
chwili jego użycia na gruncie. Dlate- | ty kampanię pod TARA?” YEA pływackiego Wilanów — Warszawa | czenie igrzysk akademickich, w Talli- 
go to coraz więcej warsztatów rol- | mniej 10 proc. żyta obsiejemy w tym | (10 km.), nie mistrzostw tenisowych Estonii, z 


nych wywozi nawóz na rolę bezpo- 
średnio spod inwentarza. Jednakże 
jest to trudne do wykonania dla 


Godz. 12 na boisku Skry mecz pil- 
karski o mitrzostwa warsz. ligi okrę- 
gowej Skra —.. CWS. 


roku ziarnem uszlachetnionym*, Jed- 
nocześnie organizacje rolnicze zaję- 
y się wprowadzeniem, 


udziałem Polaków. 4 
W Helsinkach lekkuatietvezne mi- 
| strzostwa Finlandii. 


EA na jeż SA: ; i 
tych gospodarstw, którym brak ściół kampanię siewną ozimin dka Godz. 10.30 w parku Sobieskiego W Forest Hills -— mecz międzystre- 
ki, a do takich właśnie należą przede uszlachetnionego. w» F mecz lekkoatletyczny policyjnych KS. | fowy o puchar Davisa Australia -—— 


wszystkim drobne gospodarstwa pod 
górskie naszego kraju. To też wśród 
tych gospodarstw najsilniej uwidacz- 
nia się potrzeba posiadania specjal- 


Warszawy i Krotoszyna. 
W Skarżysku mecz pukarski o mi- 


strzostwo warsz Ligi ej - 
na -- SKS z Ligi okręgowej Gra 


ILE ZŁOTA | SREBRA m 
NABYLISMY W ROKU UB. 


Szlachetne kruszce. jak złoto i sre- 


| 


dCi p -|279 to podstawa finansowa całego A Eli 
R Rygi E maj proren AA a m nA i Polski. W! W Łodzi e aE Myśliwy schwytał 
Ę ; A wszych siedmiu miesię- n léki jun; i J a 
io zè Ak oo cy br. — według danych seal i ma aa OON i błyskawiczny tur żywego rogacza 
wawskiego spatdzieie p oR ae ea a sach pptitwa po- w Kaliszu NR" | Właściciel majątku Nawa Wies w 
kasy i udzielają Zolnikom Freha o 33.689 4 E 2000 "w kztwa kolarskie Polski. m pow. kąpińskim, ka „pea 
z pieniędzy otrzymanych z Państwo- | tys, zł. i złota o 96 ton, wartości | v mist owicach mecz piłki wodnej | na polowaniu natknął się na & 
wego Banku „Rolnego pożyczek na bu ! 512.000 zł, A zostwo Polski EKS — Legia. | rogacza sześciołatka i go 


: QSZCZy pięciobój pań i szta- ! żywego. 


ABC — NOWINY—CODZIENNE Str. 6 


fiare na F. O.N. Dobry szofer 


z dobrej 
szkoły 


Jerozolimskie 
2% 


Podpis 


ierpnia o godz. 18-ej 


sojuszu polsko - angielskiego 


Automatyczna pomoc w wypadku zaatakowania jednej ze stron 


LONDYN, 25. 8. Dzisiaj po po- 
łudniu przed godziną szóstą na- 
stąpiło w Foreign Office podpisa- 
nie polsko-brytyjskiego układu 
sojuszniczego. Układ podpisany 
został ze strony W. Brytanii przez 
min. spraw zagranicznych lorda 
Halifaxa, ze strony polskiej przez 
ambasadora R. P. Raczyńskiego, 
Układ ten składający się z 8-miu 
artykułów posiada treść następu- 
jącą: - | 

Układ o pomocy wzajemnej 
między Rzecząpospolitą Polską a 
zjednoczonym królestwem W. Bry 
tanii i Irlandii północnej. a 

Rząd Polski i rząd zjedn. „króle- 
stwa W. Brytanii i Irlandii pół- 
nocnej, pragnął oprzec na 
stałej podstawie współpracę mię- 
dzy swymi krajami, wynikającą 
z zapewnień pomocy wzajemnej 
o charakterze obronnym, posta- 
nowił zawrzeć układ w tym celu 
i wyznaczył na swoich pełnomoc- 
ników: rząd Polski: J. eks. p. Ed- 
warda Raczyńskiego, ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Rzplitej Polskiej w Londynie, 
rząd zjednoczonego królestwa W. 
Brytanii i Irlandii północnej: Jw. 
wicehrabiego Halifaxa, głównego 
sekretarza stanu dla spraw zagra 
nicznych, którzy po wymianie 
swoich pełnomocnictw, uznanych 
za będące w dobrej i należytej 
formie, zgodzili się na następujące 
postanowienia: 

Art. 1. W razie, gdyby jedna ze 
stron umawiających się, znalazła 
się w działaniach wojennych z je- 
dnym z mocarstw euroejskich na 
skutek agresji tego ostatniego 
przeciwko tejże stronie umawia- 
jącej się, druga strona udzieli bez 
zwłocznie stronie znajdującej się 
w działaniach wojennych, wszel- 
kiej pomocy i poparcia, będących 
w jego mocy. 

Art. 2. Punkt 1. Postanowienia 
art. 1 stosują się również w razie 
jakiejkolwiek bądź akcji jednego 
z mocarstw europejskich, któraby 
zngrażała wyraźnie pośrednio lub 
bezpośrednio niezawiłości jednej 
ze strony umawiających się, a któ 
raby była tego rodzaju, że ta stro 
na umawiająca się uważałaby za 
żywotne przeciwstawić się jej 
swymi siłami zbrojnymi. 

Punkt 2. Jeżeli jedna ze stron 
umawiajągych się znajdzie się w 
działaniach wojennych z jednym 
z mocarstw europejskich na sku- 
tek akcjł tego ostatniego, zagraża 
jącej nłezawisłości;, albo neutral 
ności jednego z trzecich państw 
europejskich w sposób stanowią- 
cy wyrażną grozbę dla bezpieczeń 
stwa tej strony umawiającej się, 
postanowienia artykułu 1-go będą 


się stosować jednakże bez 
uszczerbku dla praw danego pań- 
stwa trzeciego. 


Art. 3. Jeżeli jedno z mocarstw 
europejskich uczyniłoby próby 
podważenia niezawisłości jednej 
ze strony umawiającej się środka- 
mi gospodarczego da przenikania, 
albo w jakikolwiek inny sposób, 
strony umawiające się udzielą so- 
bie wzajemnego poparcia w prze- 
ciwstawieniu się takim próbom. 
Jeżeliby to mocarstwo rozpoczęło 
następnie działania wojenne prze 
ciw jednej ze stron umawiających 
się, postanowienia art, 1 będą się 
stosować. 

Art. 4. Sposoby stosowania zo- 
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a nie zamóuienych 


bowiązań pomocy wzajemnej. 
w niniejszym układzie są okreś- 
lane między kompetentnymi wła- 
dzami wojskowymi, morskimi i 
lotniczymi umawiających się 
stron. 

Art. 5. Bez uszczerbku dla sfor- | 


mułowanych powyżej zobowiązań 
umawiających się stron udziele- 
nia sobie natychmiast wzajemnie 


pomocy i poparcia w chwili roz- | 


poczęcia działań wojennych, uma- 
wiające się strony będą wymie- 
niać pełne i szybkie informacje 


na temat każdego wydarzenia, któ 
reby mogło zagrażać ich niezawi- 
słości, a w szczególności na temat 
każdego zdarzenia, mogącego gro- 
| zić zastosowaniem powyższych zo- 
bowiązań. 

Art. 6, Punkt 1. Umawiające się 


strony będą sobie wzajemnie ko- 
munikować teksty zobowiązań po- 
mocy przeciw agresji, które za- 
ciągnęły albo mogłyby zaciągnąć 
w przyszłości w stosunku do 
państw trzecich. 

Punkt 2. Gdyby jedna ze stron 


diedzy "U pokojem 


Odwołanie obchodu w Tannenbergu 
Propozycje kanc. Hitlera pod adresem Anglii 


BERLIN, 25. 8. URZĘDOWO 
KOMUNIKUJĄ O ODWOŁANIU 
ZAPOWIEDZIANYCH UROCZYS 
TOŚCI W TANNENBERGU. 

LONDYN, 25. 8. Oficjalnie ogło 
szono w Londynie. że ambasador 
brytyjski w Berlinie Henderson 
widział się dziś popołudniu z kan 
clerzem Hitlerem. Widzenie to 
nastąpiło z inicjatywy niemiec- 
kiej. Mianowicie kanclerz Hitler 
wezwał ambasadora brytyjskiego. 
W wyniku tej rozmowy ambasa- 
dor Henderson udaje się w sobotę 


rano Samolotem do Londynu, 
przy czym spodziewać się należy, 
że pobyt jego będzie krotki i że 
w ciągu jednego, lub najpóźniej 
2 dni odleci z powrotem do Berli 
na, 

W KOŁACH DOBRZE POIN- 
FORMOWANYCH UTRZYMUJĄ, 
ŻE AMBASADOR BRYTYJSKI 
OTRZYMAŁ OD KANCLERZA 
RZESZY PEWNE PROPOZYCJE 
W CELU NATYCHMIASTOWE- 
GO PRZEKAZANIA ICH RZĄDO 
WI BRYTYJSKIEMU. = 


Krwawe starcie 


na granicy polsko-niemieckiej 


PAT donosi: W piątek, o godz. 
17-ej w rejonie Ostrołęki na pół- 
noc od Myszyńca koło wsi Pełty 
przekroczył granicę wojskowy pa- 
trol niemiecki. Patrol ten w odlc- 
głości 1 km. od granicy natknął 
na polski patrol straży granicznej 
i otworzył nań ogień z ręcznego 
karabinu maszynowego. Patrol 


polskiej straży granicznej odpo- 
wiedział ogniem, poczym patrol 
niemiecki wycofał się pośpiesznie 
na teren Prus Wschodnich, zosta- 


wiając na terytorium Polski zabi- , 
tego dowódcę oddziału kaprala | 
Kastenhagena z 3 szwadronu, I-go , 


pułku artylerii w Angenburgu w 
Prusach Wschodnich  (Ersters 
Reiterregiment am Angeburg), o- 
raz karabin maszynowy. 


Ciało Kastenhagena przewie- 
zione zostało do Myszynca, a po 
przeprowadzeniu niezbędnych for 
malności, wydane zostanie nie- 
zwłocznie władzom niemieckim. 


Ambasada Rzeczypospolitej w 
Berlinie otrzymała polecenie zło- 
żenia protestu u rządu niemiec- 
kiego przeciwko przekroczeniu 
granicy przez niemiecki oddział 
wojskowy. 


Niemiecki samolot ostrzelany 


przez polską artylerię przeciwlotniczą 


PAT donosi pod datą piątkową: 
Dzisiaj w godzinach  południo- 
wych niemiecki samolot przelatu- 
jący nad zakazaną strefą w rejo- 
nie Helu, został ostrzelany po u- 
przednim  ostrzeżeniu  racami 
dymnymi, przez polską artylerię | 
lotniczą i zmuszony do opuszcze- 
nia strefy zakazanej. 


Szykany 


„GDYNIA, 25. 8. Dziś rano o go- 
dzinie 8.25 przeleciał nad Helem 
hydroplan wojskowy niemiecki. — 
O godz. 14.20 nad Gdynią - port 
przeleciał niemiecki samolot woj- 
skowy typu Henckel — dwupłat, 
jednosilnikowy z krzyżem i swa- 
styką. 


gdańskie 


Rozbrojenie policji portowej 


GDAŃSK, 25. 8. Dziś rano zjawił 
się u komandora Żiółkowskiego, sze- 
fa pilotów w Nowym Porcie, gdański 
kapitan marynarki, który oświadczył 
mu, aby natychmiast zaprzestał spra 
wowania swych funkcji. 

Komandor Ziółkowski odpowie- 
dział, że nie ma w tej sprawie żad- 
nych zarządzeń od swej władzy prze- 
łożonej, to jest rady portu. 

Kom. Ziółkowskiego aresztowano 


buchalteria 
tozrachun kowe 


9-09-93 ~ Kanta 


rekoDisów redakcia nie 


Jan Wyszyński 


„ABC“ Sp. z ogr. odp 


Nr 3 KontoP RO Nr 
Skrzynka Pocztowa 145 Adres telesraficzny: ABC Warszawa Oddzta? Praski Administracji Białostocka 20 tel 


Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek— 


i osadzono w areszcie domowym. 

Rówńocześnie zaaresztowani Zo- 
stali: wyższy urzędnik rady portu ko 
mandor w. stanie spoczynku Zdeb, 
oraz funkcjonariusz pełniący służbę 
sygnalizacyjną na latarni. 

W tym samym czasie z głównego 
biura rady portu usunięta została 
główna telefonistka, Polska, na jej 
miejsce przyszły 3 Niemki, z tego 
dwie obywatelki polskie. 


tel 9-24-61 Dział ogłoszeń 


23.400 
100505 


wydanie B wraz » 


| 


— dział zagraniczny. informacje polityczne i sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek -- Informacje 1 depesze nocna. 
itold Domański — dział kułturalny, Tadeusz Zakiewicz= kierownik działu ogłoszeń. 
A A S E D E S 


Wydawca: Spółka Wydawnicza 


W tym samym mniej więcej czasie 
rozbrojona została policja portowa, 
która, jak wiadomo, składa się z 12 
policjantóm Polaków oraz 12 Gdań- 
szczan, 


I gdańskiej przybył do mieszkania ko- 
mandora Ziółkowskiego, tłumacząc 
| się, że zaszło nieporozumienie i pro- 
|sił o objęcie nadal urzędowania. 


W godzinach popołudniowych cof- 


Około godz. 1l-ej zwolniony został; nięte zoslało zarządzenie, dotyczące 


komandor Zdeb, kapitan marynarki 


12 policjantów portowych Polaków. 


A 


ŁU/CKIEWICE 


w każdym wypadku 


ŻELAZKO 


ELEKTRYCZNE 


W okresie od 14.VIII do 16.1X.39. nabyć można na raty 
od 3 zł. miesięcznie w Salonie Elektrowni Miejskiej 
Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). 


umawiających się zamierzała za» 
ciągnąć nowe zobowiązanie tego 
rodzaju po wejściu w życie niniej- 
szego układu, będzie zobowiązana 
z uwagi na dobre działanie tego 
ostatniego powiadomić o tym dru- 
gą umawiającą się stronę. 

Punkt 3. Nowe zobowiązania, 
któreby strony umawiające się 
mogły zaciągnąć w przyszłości, 
nie powinny ani ograniczyć ich 
wzajemnych obowiązków, określo- 
nych niniejszym układem, ani 
stwarzać pośrednich nowych obo- 
wiązków między stroną umawia- 
jącą się, nieuczestniczącą w tych 
zobowiązaniach, a państwami 
trzecimi. 

Art. 7. Jeżeli strony umawiają- 
ce się znalazły się w działaniach 
wojennych na skutek zastosowa- 
nia niniejszego układu, to nie za- 
wrą one rozejmu lub traktatu po- 
| koju, jak tylko za wspólnym poro- 
zumieniem. 

Art. 8. Niniejszy układ jest za- 
warty na okres 5 łat, Jeżeli nie 
,będzie wypowiedziany na 6 mie- 
sięcy przed upływem tego okresu, 
j pozostanie nadal w mocy, przy 
czym każda umawiająca się stro- 
na będzie miała wówczas prawo 
| wypowiedzieć go w każdej chwili 
za 6-miesięcznym uprzedzeniem. 
Niniejszy układ wchodzi w życie 
w chwili podpisania, na dowód 
'czego wyżej wymienieni pełno- 
,mocnicy podpisali niniejszy układ 
i wycisnęli na nim swoje pieczę- 
cie. 

Sporządzono w języku angel- 
skim w Londynie w 2-ch egzem- 
plarzach oryginalnych. Polski 
! tekst będzie następnie ustalony 

między stronami umawiającymi 
| 
j 


się i oba teksty będą wówczas jc- 
dnakowo miarodajne, 


Ewakuacja dzieci 
z Londynu 


LONDYN, 25. 8. O ile sytuacja 
międzynarodowa nie ulegnie po- 
prawie, radio londyńskie wyda 
dziś wieczorem instrukcję w spra- 
wie ewakuacji dzieci z Londynu. 


na orędzie prez. Roosevelta 


Treść odpowiedzi Pana Prezy- 
denta R. P. na orędzie Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Roosevel- 
ta: 

Jego Ekscelencja Franklin D. 
Roosevelt, Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych 
Waszyngton. 

Wysoce doceniłem niezmiernie 


doniosłe i szlachetne orędzie, któ- | 


re Wasza Ekscelencja zechciała 
do mnie skierować. 

Chciałbym podkreślić, że Rząd 
Polski zawsze uważał bezpośred- 
nie rokowania pomiędzy rządami 
za najbardziej właściwą metodę 
rozwiązywania trudności, które 
mogą powstać pomiędzy państwa- 
mi. Uważamy, że metoda ta jest 
tymbardziej właściwą, gdy jest 
stosowana pomiędzy sąsiadujący- 
mi państwami. Majac tę zasadę na 
względzie, Polska zawarła pakt 
nieagresji z Niemcami i Związ- 


wyrazy. tłusty druk 


(K.) Za terminy druku ogłoszeń 


Ameryki Północnej, ; 


Cenu pożłoszeń 


(wśród artykurów) 60 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 680 ur. 
dzielnym 70 er Notatki reklamowe — | zł Nekrologi 0 gr Komunikaty ' wyłaśnienia — 150 zł. 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr ta wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych* 
— podwójnie Notatki reklamowe oznacza się 


kiem Socjalistycznych Republik 
„Rad. Uważamy również, że meto- 
da konsyliacji przez stronę trze- 
cią tak bezinteresowną i bezstron- 
ną, jak Wasza Ekscelencja, jest 
słuszną i sprawiedliwą metodą w 
rozwiązywaniu przeciwności, po- 
wstających pomiędzy narodami. 

Choć oczywiście pragnę unik- 
nąć nawet pozoru wykorzystania 
tej sposobności dla poruszenia 
przedmiotu sporu, niemniej uwa- 
|żam za swój obowiązek wskazać, 
że w obecnym kryzysie to nie Pol- 
ska wysuwa żądania, ani domaga 
|się ustępstw od żadnego innego 
państwa. 

Jest zatym zupełnie naturalne, 
że Polska godzi się na powstrzy- 
manie się od jakichkolwiek kro- 
ków wyraźnie wrogich pod wa- 
runkiem, że strona przeciwna tak- 
że zgodzi się na powstrzymanie 
się od jakichkolwiek tego rodzaju 


Administracja nie odpowiada 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


„za miejsce wysokości i milimetr przez  szerokosó 
ewszystkich stronach po 6 szpalt): na 


' bezpośrednich, lub pośrednich po- 
| czynań. 


Na zakończenie pragnę wyrazić 
moje gorące życzenie, aby orędzie 
pokojowe Waszej Ekscełencji mo- 
gło przyczynić się do powszechne- 
go uspokojenia, które tak nie- 
zmiernie potrzebne jest narodom 
świata, by mogły wrócić raz jesz- 
cze na błągosławioną drogę po- 
stępu i cywilizacji. 


(©) IGNACY MOŚCICKI 


| Militaryzacja 
kolei francuskich 


PARYŻ, 25. 8. Koleje francu- 
skie od dzisiejszej nocy funkcjo- 
nować będą pod kontrolą władz 
wojskowych. 


szpalty (na 
w tekście 


jednej 


1-e] stronie — 1 z, 


na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nle- 


opisy specjalne 
liczy się zB oddzielne 


cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 


Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74 Biuro czynne od godz. 8 rano do 4 po poł. Tel. 924-78, 


Warszawa. Al Jerozolimskie 121 


